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Rozpoczęły się 
Dni Kultury Polskiej 

na Ukrainie

Cena 50 gy

KIJÓW (PAP)
Specjalny wysłannik PAP, 

red. Gracjan Kozłowski do­
nosi z Kijowa:

W przeddzień uroczystej 
inauguracji Dni Kultury dol­
skiej na Ukrainie, konsul PRL 
w Kijowie, Wanda Michalew- 
ska, wygłosiła w telewizji ki­
jowskiej przemówienie, w któ 
rym wskazała między innymi 
na stałe zacieśniające się wię­
zy przyjaźni i współpracy mię 
dzy Polską i Ukrainą.

Przejawem tego jest nawią­
zanie bliskich kontaktów w 
dziedzinie kulturalnej i spo­
łeczno-politycznej między mia 
stami Kijów — Kraków, Char­
ków — Poznań, Stalino — Ka­
towice, Zaporoźe — Nowa Hu­
ta i Winnica — Kielce. Mia­
sta te prowadzą już wymianę 
w zakresie spraw kultural­
nych, komunalnych, oświaty i 
sportu. Na osobną uwagę za­
sługują kontakty naukowe o- 
środków uniwersyteckich Lu­
blina i Lwowa.

Polska delegacja kulturalna, 
która przybyła do Kijowa 
6 bm., witana niezwykle ser­
decznie przez przedstawicieli 
partii i rządu Ukraińskiej 
SRR, jóst ośrodkiem zaintere­
sowania całego tutejszego 
społeczeństwa.

W dniu 7 bm. przyjechał do 
Kijowa zespół „Mazowsze”, 
który bawił tu ostatnio w 1951 
roku.

Odpowiedź Macmillana 
na list Chruszczowa
LONDYN (Radio)

W czwartek wieczorem, ambasa­
dor Wieikiej Brytanii w Moskwie 
doręczył w radzieckim minister­
stwie spraw zagranicznych odpo­
wiedź premiera Macmillana na o- 
statni list premiera Chruszczowa. 
Macmillan zgadza się z propozy­
cją rządu radzieckiego, aby spra­
wę sytuacji na Bliskim i Środko­
wym Wschodzie omawiać w Zgro­
madzeniu Ogólnym Narodów Zjed
noczonych. (e>
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Prawa i obowiązki lokatorów • : 
„podnajem" i wybór współlokatora

za dewastację mieszkań
Projekt rządowej ustawy 

o prawie lokalowym
WARSZAWA (PAP)

W najbliższym czasie Rada Ministrów rozpatrzy pro­
jekt ustawy o nowym prawie lokalowym. Obejmie on 
nareszcie w sposób w pełni obowiązujący całokształt 
naszej gospodarki mieszkaniowej.

Projekt ustawy formułuje w 
sposób szczegółowy obowiązki 
i prawa lokatorów z jednej 
i gospodarzy, właścicieli i ad­
ministratorów budynków’ mie-

Propozycja polska
na Kongresie MRG

MOSKWA (PAP)
W sobotę zakończy się w

Moskwie kongres specjalnego 
Komitetu Międzynarodowego 
Roku Geofizycznego. Przewód 
niczący delegacji polskiej, 
prof. dr S. Mańczarski w roz­
mowie z korespondentem PAP 
w Moskwie, red. Majtczakiem, 
oświadczył, iż centralnym za­
gadnieniem Kongresu była 
sprawa przedłużenia MRG. 
Wniosek taki zgłosili jeszcze 
przed rozpoczęciem obrad u- 
czeni radzieccy, lecz przedsta­
wiciele niektórych krajów, 
przede wszystkim Anglii, usto 
sunkowali się do tej propozy­
cji negatywnie.

Za żywe świnie — autobusy „Fiat”

Intensywny rozwój
polskiego eksportu

WARSZAWA (PAP)
Wielkie transakcje, małe transakcje, nowe kontakty handlowe z 

krajami bliskimi 1 dalekimi — kronika polskiego handlu zagra­
nicznego obfituje w coraz to nowe fakty. Świadczą one o intensyw­
nym rozwoju polskiego eksportu, o naszych wzrastających możliwo­
ściach gospodarczych. Oto ciekawostki z kilku ostatnich dni w re­
lacji korespondentów PAP:

Centrala Handlu Zagranicz­
nego „Animex” zawarła ko­
rzystną transakcję kompensa­
cyjną z Włochami na dostawę 
50 tys. żywych świń w za­
mian za autobusy do komuni­
kacji miejskiej „Fiat” i sztucz 

.ne włókno. Wartość transak­
cji wynosi 2,2 min. dolarów po 
każdej strofie.

rym dostarczyła do Związku 
Radzieckiego pół miliarda pa­
pierosów machorkowych „Ma­
zur”. Obecnie trwają pertrak­
tacje o dostawę dalszych par­
tii papierosów.

Swobodny
Kary

że w stosunku do administra­
torów domów, wprowadzają­
cych w błąd władze kwate­
runkowe, przewiduje się zao­
strzenie sankcji.

NOWY JORK (PAP)
Zgodnie z zapowiedzią, w 

czwartek o godzinie 19 czasu 
środkowo-europejsk;ego roz­
poczęło się posiedzenie Ra­
dy Bezpieczeństwa, zwołane 
dla rozpatrzenia dwóch rezo­
lucji — Związku Radzieckie­
go i Stanów Zjednoczonych — 
w sprawie zwołania nadzwy­
czajnej sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ.

Pu otwarciu posiedzenia, 
przewodniczący Rady, przed­
stawiciel Francji, G. Georges- 
Picot, oznajmił o formalnym 
uznaniu mandatu nowego 
przedstawiciela Iraku, Haszi- 
ma Dzawada. Nowy delegat 
Iraku przekazał Radzie ser­
deczne pozdrowienia od swe­
go rządu. Oświadczając, iż re­
wolucja Iracka była akcją

czysto wewnętrzną mającą na 
celu obalenie skorumpowane­
go rządu, zapewnił on Radę, 
iż nowy rząd Iraku będzie
szanował zobowiązania mię-
dzynarodowe

Po uchwaleniu porządku 
dziennego- na którym figurują 
projekty rezolucji radzieckiej 
i amerykańskiej, przewodni­
czący Rady zaprosił do udziału 
w dyskusji przedstawicieli1 
Jordanii, Libanu i Zjednoczo­
nej Republiki Arabskiej.

Jako pierwszy zabrał głos 
delegat Związku Radzieckiego, 
A. Sobolew, oświadczając, iż 
rząd ZSRR pragnie zwołania 
nadzwyczajnej sesji Zgroma­
dzenia Ogólnógo NZ, ponieważ 
Rada Bezpieczeństwa nie po-

UKŁAD HANDLOWY
POLSKA — INDONEZJA
PELHl (PAP)
Jak donoszą z Djakarty, w 

dniu 7 bm. nastąpiło tam pod­
pisanie układu handlowego 
Między Indonezją a Polską.

Polska będzie eksportowała 
do Indonezji statki, urządze­
nia portowe, urządzenia prze­
mysłowe, traktory, artykuły 
elektrotechniczne itp. 'Eksport 
Indonezji do Polski obejmie:

^czuk. koprę, olej palmowy, 
awą. tytoń i inne artykuły-

PÓL MILIARDA
..MAZURÓW” DO ZSRR

.Radomska Wytwórnia Pa-
Pjerosów zakończyła realiza- 

zamówienia, zgodnie z któ

W KINACH BRAZYLII 
I TURCJI

POLSKA APARATURA 
PROJEKCYJNA

Łódzkie zakłady kinotech­
niczne wysyłają projektory, do 
różnych krajów, jak: Egipt, 
Turcja, Maroko itp. Czoło­
wym odbiorcą jest Brazylia, 
dokąd wyeksportowano w br. 
około 190 udoskonalonych apa 
ratów projekcyjnych. Pragnąc 
dorównać zagranicznym fir­
mom, Łódzkie Zakłady Kino­
techniczne wyszły ostatnio na 
rynek z nowym typem apara­
tu projekcyjnego, przystosowa 
nym do wyświetlania filmów 
panoramicznych. Pierwszym 
zagranicznym odbiorcą tych 
aparatów jest również Brazy­
lia.

PO RAZ PIERWSZY 
POLSKIE WINA 

NA EKSPORT

Już!
W •Jednym z najbliższych 

numerów
Owiązanie konkursu

B
^5az z listą nagrodzonych

Polskie wina owocowe zna­
lazły odbiorców zagranicz­
nych. Zakłady w Tymbarku. 
Tarnowie, Dwikozach, Lodzi i 
Warce przygotowują do USA 
pierwszy transport, składający 
się z 6 tys. skrzyń.

Próbna partia, zakupiona 
przez importera amerykań­
skiego, spotkała się z dużym 
uznaniem, zwłaszcza tamtej­
szej Polonii- Należy się spo­
dziewać dalszych zamówień.

Stalowe piękno

Fot. K. Przychodzkt

szkałnych z drugiej strony. 
Wykonywanie przez nich tych 
obowiązków będzie zabezpie­
czone specjalnymi umowami, 
zawieranymi niezależnie od 
tego, czy objęcie mieszkania 
nastąpi w wyniku przydziału 
czy też w formie wynajęcia.

Lokatorzy obowiązani będą m. 
in. do utrzymywania mieszkań w 
należytym stanie, do przeprowa­
dzenia drobnych napraw i odna­
wiania pomieszczeń na własny 
koszt, a także do użytkowania izb 
mieszkalnych, zgodnie z ich prze­
znaczeniem. Przestrzeganie tej 
grupy przepisów zabezpieczone hę 
dzie wpłatą kaucji, a także — w 
wyjątkowo drastycznych przypad­
kach — możliwością eksmisji bez 
przydziału mieszkania zastępcze­
go.

Lokatorzr będą m. in. upraw­
nieni do domagania się wykona­
nia poważniejszych napraw, które 
zgodnie z umową, powinna prze­
prowadzić administracja czy wła­
ściciel budynku. Jeżeli zaś loka­
tor wykona je samodzielnie na 
własny koszt — obciąży to gospo­
darza (administracje). Użytkowni­
cy pomieszczeń będą ponadto mie 
li prawo do niepłacenia pełnego 
czynszu, o ile zainstalowane w 
ich mieszkaniu urządzenia będą 
popsute. W przypadku zapłacenia 
czynszu — lokatorowi przysługi­
wać będzie prawo do zwrotu jego 
części.

Projekt ustawy zawiera wy 
raźne przepisy, dotyczące nie 
uporządkowanej do tej pory 
prawnie instytucji, tzw. ,,pod­
najmu” lokali. Zgodnie z pro­
jektem. lokator będzie miał 
prawo do swobodnego „podzie 
lenia się” z inna osobą zajmo­
wanym przez niego mieszka­
niem.

Niezwykle istotny jest prze­
pis stwierdzający, że w przy­
padku, kiedy nie da sie unik­
nąć dokwaterowania, lokator 
będzie miał prawo wybrać so­
bie osobę dokwaterowywaną.

Przepisy nowego prawa u- 
łatwią dokonywanie zamiany 
mieszkań- Równocześnie z u- 
łatwieniem zamiany mieszkań, 
projekt ustawy stwarza możli­
wości przeprowadzania w po-
mieszczeniach pewnych 
nicznyeh i budowlanych 
róbek.

Zgodnie z projektem

tech- 
prze-

usta-
wy, w stosunku do osób, zaj­
mujących samowolnie. bez 
przydziału, mieszkania, a tak-

40R-lecie gimnazjum
w Pińczowie

WARSZAWA (PAP).
W bieżącym roku — gimnazjum 

w Pińczowie obchodzi 400-lecie 
<>wego Istnienia. W związku z ju­
bileuszem, w dniach 13—14 wrze­
śnia br. odbędzie się zjazd b. wy­
chowanków tej starej 1 słynnej 
szkoły. Został już powołany ko­
mitet obchodu uroczystości, nad 
którą protektorat objął min. o- 
światy — Wł. Bieńkowski. Warto 
przypomnieć, że Pińczów jest jed­
nym z najstarszych ośrodków ar- 
janizmu i postępowej myśli pol­
skiej. Tutaj n.p. wydawano pierw­
sze druki w języku polskim.

Gimnazjum w Pińczowie — jed­
na z pierwszych humanistycznych 
placówek w kraju — mieści się
w starym, zabytkowym 
Ale jak przewiduje się, 
przyszłym roku rozpocznie 
dowa nowego gmachu.

pałacu, 
już w 
się bu-

trafiła 
zadania 
wojny,

stanąć na wysokości 
w obliczu groźby 

spowodowanej inter-

Połączenie handlu hurtowego
odzieżą i tkaninami

Likwidacja „Centrogalu"
ŁÓDŹ (PAP)
W Łodzi mówi się o' rychłej 

„fuzji” dwóch wielkich cen­
tral handlowych, tj. Central­
nego Zarządu Handlu Tek­
stylnego i Centralnego Zarzą­
du Handlu Odzieżą. Wpraw­
dzie MHW nie wydało w tej 
materii żadnych oficjalnych 
zarządzeń, jednak — jak 
stwierdzają to liczni aktywi­
ści — czynione są w tym kie­
runku pewne kroki. Uważa się 
powszechnie, iż połączenie to 
jest celowe, zarówno ze wzglę­
du na konieczność usprawnie­
nia zaopatrzenia rynku w 
tekstylia i odzież. lepszej 
współpracy z przemysłem i 
władzami terenowymi, jak i na 
możliwość poważnego zmniej­
szenia stanu zatrudnienia pra­
cowników administracyjnych 
we wspólnej centrali.

Jak wykazują pobieżne obli­
czenia. ,-fuzja” central przy­
niesie zmniejszenie liczby pra­
cowników na szczeblu cen­
tralnym przynajmniej o 50 
osób, tj. o ok. 20 proc, obec­
nego stanu. Oznacza to uzy­
skanie rocznych oszczędności 
w kwocie prawie 1 min. zł.

niczo-Skórzana. Część asorty­
mentu prźtejmie również CZH 
Art. Użytku Kult, jednak 
nazwa „Centrogal“ zdaniem 
„wtajemniczonych” nie zginie. 
Przejmie ją przelsiębiorstwo 
specjalizujące się w handlu 
guzikami i nićmi.

Wśród łódzkiego 
handlowego mówi

aktywu 
się także

szeroko o rychlej likwidacji 
centralnego zarządu handlu 
galanteryjnego „Centrogal“. 
Twierdzi się mianowicie, iż 
różnymi artykułami galante­
ryjnymi typu włókienniczego 
(szale berety, pasmanteria) 
handlować będzie po reorgani­
zacji Centrala Włokienniczo- 
Odzieżowa. zaś artykułami ty­
pu skórzanego (walizki, toreb­
ki, damskie, rękawiczki skó­
rzane itp.) — Centrala Obuw-

Powodzianie
dziękują wojsku

KRAKÓW (PAP)
Odbywający podróż inspek­

cyjną po terenach dotkniętych 
lipcową powodzią, gdzie jed­
nostki wojsk pontonowych i 
saperskich odbudowują mosty 
— wiceminister obrony naro­
dowej, gen. broni Jerzy Eor- 
dziłowski spotyka się na każ­
dym kroku z ogromną śerdecz 
nością, okazywaną mu przez 
ludność, która otrzymała od 
wojska wiele pomocy. Między 
innymi mieszkańcy gromady 
Rajcza, powiat Żywiec, zorga­
nizowali samorzutnie zgroma­
dzenie, na którym po złożeniu 
podziękowań za pomoc w o- 
kresie powodzi, zwrócili się do 
wiceministra z prośbą o zbu­
dowanie mostu nie przewidzia 
nego w planach odbudowy. 
Wiceminister Bordziłowski 
przychylił się do prośby mie­
szkańców Rajczy.

W niezwykle szybkim tem­
pie odbudowały już wojska 
pontonowe i saperskie 11 du­
żych mostów, a prace przy od­
budowie pozostałych dobiega­
ją końca.

wencją Stanów Zjednoczonych 
i Wieikiej Brytanii w Libanie 
i Jordanii.

Zabierając z kolei głos 
przedstawiciel USA — Cabot- 
Lodge oświadczył, iż nadzwy­
czajna sesja Zgromadzenia' 
Ogólnego NZ, jeśli ma się o- 
kazać pożyteczną, powinna roz 
patrzyć istotne przyczyny nie 
ustabilizowanej sytuacji na 
Bliskim Wschodzie, a nie o- 
graniczyć się jedynie do spraw 
wysuwanych w rezolucji ra­
dzieckiej.

Usprawiedliwiając wysłanie 
wojsk brytyjskich do Jordanii, 
delegat Wielkiej Brytanii —• 
Pierson-Dixon oświadczył, iż 
delegacja brytyjska rozpoczę­
ła już konsultacje z sekreta­
rzem generalnym ONZ —• 
Hammarskjoeldem oraz z rzą­
dem Jordanii w sprawie „po­
mocy, jakiej udzielić ONZ mo­
że rządowi jordańskiemu dla 
zapewnienia integralności te­
rytorialnej i niezawisłości po­
litycznej tego kraju.”

Delegat Iraku — Dżawad, o- 
świadczył, iż nie może poprzeć 
projektu rezolucji amerykańskiej, 
ponieważ byłoby rzeczą „nielo­
giczną” rozpatrywanie przez Zgro­
madzenie Ogólne bezpodstawnych 
skarg Libanu i Jordanii na inter­
wencję ze strony Zjednoczonej 
Republiki Arabskiej. Zgromadze­
nie Ogólne NZ powinno rozpa­
trzyć przede wszystkim sprawę 
skierowania wojsk amerykańskich 
do Libanu i brytyjskich do Jor­
danii, co pogorszyło^ sytuację na 
Bliskim Wschodzie i stworzyło nie­
bezpieczeństwo dla pokoju nie 
tylko w tej strefie, lecz na całym 
świecie.

Delegat Kanady, Ritchie, oś­
wiadczył, iż poprze zrewidowany 
projekt rezolucji amerykańskiej.

Przedstawiciel Zjednoczonej Re­
publiki Arabskiej, Lourfi, oświad­
czył, iz solidaryzuje się całkowi­
cie z wypowiedzią delegata Iraku, 
iż Zgromadzenie Ogólne powinno 
dokładnie rozpatrzyć sprawę wy­
lądowania obcych wojsk w Liba­
nie 1 Jordanii, ponieważ zagraża 
to pokojowi i bezpieczeństwu w 
tej strefie. Lourfi zwrócił uwagę 
Rady Bezpieczeństwa na fakt, iż 
skargi Libanu i Jordanii nie zna­
lazły potwierdzenia w raportach 
obserwatorów ONZ.

Po kilkugodzinnej debacie 
Rada Bezpieczeństwa w póź­
nych godzinach nocnych wy­
powiedziała się jednomyślnie 
za zwołaniem nadzwyczajnej 
sesji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ, która zajmie się omówie­
niem sytuacji na Bliskim 
Wschodzie. Rada Bezpieczeń­
stwa postanowiła, że Zgroma­
dzenie Ogólne zbierze się w 
ciągu 24 godziny, tj. 8 bm. o 
godz. 21 czasu GMT (godz- 23 
czasu warszawskiego).

W kołach zbliżonych do 
ONZ stwierdza się, że posie­
dzenie Zgromadzenia Ogól­
nego będzie miało charakter 
raczej proceduralny i zosta­
nie następnie odroczone do 
środy, kiedy to rozpocznie
się
Na 

sesji 
będą 
becni

zasadnicza debata.
obradach nadzwyczajnej 
Zgromadzenia Ogólnego 
najprawdopodobniej o- 
sekretarz stanu, Dulles

oraz ministrowie spraw zagra­
nicznych Kanady,
Brytanii.

ZRA, W.
Spodziewany jest

przyjazd do Nowego Jorku 
radzieckiego ministra spraw 
zagranicznych, Gromyki.

Nie wyklucza się, iż z oka- 
cji przyjazdu do Nowego Jor­
ku ministrów spraw zagra­
nicznych, sekretarz generalny 
ONZ, Dag Hammarskjoeld mo 
że zorganizować pomiędzy ni­
mi szereg spotkań, co zdaniem 
obserwatorów politycznych, 
mogłoby stanowić poważny 
krok w kierunku przygotowa­
nia drogi do spotkania na naj­
wyższym szczeblu.



TRYBUNĄ — WÓZ POLICYJNY

MACMILLAN UDAŁ SIĘ DO ATEN
oficjalnie 

premier 
udał się

pokładzie samolotu odrzutowe^ 
RAF-u „Comet” do Aten, gdzie

do 
W. 
na 
go

wiadomości, że 7 bm. 
Brytanii Macmillan

W Londynie podano

Rządy Indii i Indonezji
domagają się

DELHI (PAP)
Premier Nehru oświadczył 

w czwartek na konferencji pra 
sowej. że sytuacja na Bliskim
Wschodzie, 
„nie jest 
sensie, aby 
węgłem”.

choć niepokojąca, 
krytyczna w ' tym 
wojna była tuż za

Nehru ostro zaatakował pakt

Studenci kalkuccy żądają wycofania wojsk brytyjskich 
i amerykańskich z Libanu i Jordanii. Demonstracyjny 
pochód młodzieży przeszedł przed siedzibą wysokiego 
komisarza Wielkiej Brytanii i konsulatem amerykań­

skim w Kalkucie.
Na zdjęciu: przywódcy demonstracji przemawiają do 
zebranej młodzieży z wozu policyjnego. Na transparen­
tach napisy: * „Ręce precz od Azji”, „Ręce precz od 

Lioany”. Fot. — CAF

Senator L W. Tulbrigh 1

USA nie chcq spojrzeć 
prawdzie w oczy

WASZYNGTON (PAP) ' 
Jeden z czołowych polityków Partii Demokratycznej w Kon­

gresie USA, senator J. W. Fulbright, poddał w środę krytyce

przeprowadzi z premierem Grecji 
Karamanlisem rozmowy na temat 
sytuacji na Cyprze.

ANGLICY WYPROBOWUJĄ 
NOWĄ RAKIETĘ

Na doświadczalnym poligonie 
nuklearno-rakietowym Woomera 
(Australia) Anglicy wypróbowują 
obecnie rakietę, która mogłaby 
być wyrzucana w locie przez nad- 
dźwiękowe bombowce na odległość 
ponad 600 km.
ODDZIAŁY BRYTYJSKIE ZNOWU 

LĄDUJĄ W JORDANII
Jak donoszą agencje zachodnie, 

do portu jordańskiego Akaba przy 
bywaja nowe oddziały brytyjskie. 
W najbliższych dniach mają być 
skierowane do Jordanii dalsze po­
siłki wojskowe. Ogólna liczba 
wojsk brytyjskich w Jordanii wy- 
siesie w ten sposób około 4 tys. 
żołnierzy.

ARESZTOWANIA W ALGIERII
Policja i wojsko francuskie za­

aresztowały w7 Algierii 90 człon­
ków działającej z ukrycia organi­
zacji — Algierski Ruch Nacjonali­
styczny.

IZRAEL ZEZWOLIŁ
Izrael ponownie zezwolił samolo­

tom amerykańskim zaopatrującym 
Jordanię na przelatywanie nad je­
go terytorium.

POWÓDŹ W INDIACH
■ Z miasta Patna donoszą, że wsku 

tek wylewu rzeki Kosi (dopływ 
Gangesu) północną część stanu Bi- 
har nawiedziła groźna powódź. Pod 
wodą znajduje się około 300 wio­
sek.

Projekt 
rezolucji ZSRR 

w Radzie Bezpieczeństwi 
NOWY JORK (PAP) 
Przedstawiciel Związku 

Radzieckiego w ONZ złożył 
w Radzie Bezpieczeństwa 
następujący, zrewidowany 
projekt rezolucji w związ­
ku z posiedzeniem Rady 
wyznaczonym na 7 bm.:

,Rada Bezpieczeństwa, po 
rozpatrzeniu sytuacji, jaka się 
wytworzyła na Bliskim i Środ­
kowym Wschodzie w wyniku 
wylądowania amerykańskich 
sil zbrojnych w Libanie i bry­
tyjskich sił zbrojnych w Jor-

bagdudzki mówiąc, że sojusz 
ten do końca swego istnienia 
będzie podkopywać własny — 
oficjalny cel: ustabilizowanie 
sytuacji na .Bliskim Wschodzie, 
podobIJe jak podkopywał go 
w przeszłości.

Nelu u powiedział' że ma za­
strzeżenia co do pożytku sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ, 
poświęconej sprawie Bliskiego 
Wschodu i dodał,iż „propono­
wane spotkanie na najwyż-
szym szczeblu rozwiało 
chmurach11.

się w

Zapytany, czy weźmie udział
w nadzwyczajnej sesji 
madzenia ogólnego NZ.

zgro- 
pre-

mier Indii odparł przecząco. 
Nehru oświadczył, źe ma na-

dzieje, sprawa stosunków7
między krajami arabskimi a 
Izraelem doczeka się pokojo­
wego rozwiązania obejmują­
cego uznanie przez Arabów 
istniąnia Izraela.

Indie pragną oznajmił

całą zagraniczną politykę
odpowiednią, 
polityka ta 
tastrofy.

przestarzałą 
przywiodła

Eisenhowera, określając ją jako „ 
i źle skierowaną”. Senator dodał 

Stany Zjednoczone na krawędź

,nie-

ka-

Fulbright przytoczył kilka
wydarzeń, które były dla Sta­
nów Zjednoczonych sygnałami 
ostrzegawczymi: wyrzucenie 
w ZSRR pierwszego sztuczne­
go księżyca, nieprzyjazne przy 
jęcie zgotowane wiceprezyden

to w Nigęrii — my zawsze mie­
liśmy gotową odpowiedź: Za tą 
sprawą kryje się niechybnie Zwią 
zek Radziecki. Cóż za świetny spo 
sób ucieczki od rzeczywistości i 
cóż za daremny sposób!1'

„Jeśli jest jakaś jedna przyczy-

ROBERT MURPHY OPUŚCIŁ 
KAIR

W czwartek rano Robert Mur­
phy, wysłannik prezydenta Eisen­
howera na Bliski Wschód, onuścił 
stolice ZR A. udając się samolotem 
do Addis Abeby, a następnie do 
Aten.

dacii:
zważywszy, że 

akcja USA j W. 
nowi zagrożenie 
dzynarodowego

tego rodzaju 
Brytanii sta- 
pokoju mię- 

1 bezpieczeń-

towi Nixonowi w
Południowej, wreszcie obale­
nie rządu Nuri Saida w Iraku.

Każde z tych wydarzeń bu­
dziło na krótko poruszenie w 
narodzie amerykańskim i w 
rządzie, jednakże zawsze ustę­
powało miejsca apatii i-„zu­
pełnie niepojętej niechęci do 
spojrzenia prawdzie w oczy”.

Senator Fulbright podkreś­
lił, źe jednym z kardynalnych 
błędów USA jest obwinianie 
komunizmu o wszystko zło, 
jakie się dzieje na świecić.

„Myślę — powiedział sena­
tor — że część oskarżeń po­
winniśmy skierować nieco bli 
żej własnego domu”.

„Od lat postępujemy w wygod­
ny sposób. Gdy tylko zdarzyło się 
coś złego — czy to w Chinach, czy

na, która bardziej niż inne 
maczy pizykre położenie, w 
kim się znaleźliśmy, to jest

tłu- 
ja- 
nią

nasza gotowość do posługiwania 
się widmem komunizmu radziec-
k ego W c i a. akte rze osłony 
nych niepowodzeń.”

Fulbright kontynuował: 
wiem, dokąd prowadzą kraj

włas-

„Nie
obec-

ni przywódcy, którzy, gdy nie 
czują się słabi i bezsilni, stają się
gwałtowni arbitralni. Wątpię,

21 MILIONÓW AMERYKANOM 
BEZ ZĘBÓW

Amerykańska służba zdrowia u- 
staliła, że ponad 21 min. obywateli 
Stanów Zjednoczonych nie posia­
da własnych zębów. Jak wvnika z 
dalszych danych, blisko 42 proc, 
ludności USA nie hyło u dentysty 
co najmniej od 3 lat.

BIUROKRACJA W USA
Jak wynika ze sprawozdania opu 

blikowanego przez Kongres USA, 
liczba urzędników państwowych 
wzrosła z 2.033 tys. w roku 1949 do 
2.326 w pierwszej połowie bieżące­
go roku.

stwa, stwierdzając, że Rada 
Bezpieczeństwa nie była w 
stanie spełnić swego głównego 
obowiązku, w zakresie utrzy­
mania pokoju międzynarodo- 
wego i bezpieczeństwa.

postanawia zwołać 
czajną specjalną sesję 
dzenia Ogólnego NZ
patrzenia kwestii 
stowego wycofania 
z Libanu i wojsk 

Jordanii”.

nadzwy-
Zgroma- 
dla roz-

natychmia- 
wojsk USA 
brytyjskich

ogłosił w radio oświadczenie 
w sprawie sytuacji na Bli­
skim Wschodzie.

Rząd indonezyjski — stwier 
dza oświadczenie — uważa za 
jeden z warunków osłabienia 
napięcia w tej strefie wycofa­
nie obcych wojsk z Libanu i 
Jordanii. Popiera on każdy 
krok zmierzający do przezwy­
ciężenia kryzysu zarówno dro­
gą zwołania nadzwyczajnej 
sesji ONZ, jak i konferencji 
na najwyższym szczeblu.

Rząd indonezyjski wzywa 
wszystkie kraje do utrzymy­
wania normalnych stosunków 
z Irakiem.

Kryzys rządowy 
w Finlandii

Nehru na zakończenie — aby 
kraje Bliskiego Wschodu żyły 
własnym, niezależnym życiem 
i były wolne od wpływów z 
zewnątrz. Indie pragną rów­
nież — aby obce siły zostały 
wycofane z tej strefy i aby 
nie pojawiły sie tam żadne 
obce wojska, w tym także od­
działy ONZ. ponieważ ich przy 
bycie na Bliski Wschód spotka 
loby się z ostrymi protestami.

KAIR (PAP)
Według doniesień Agencji 

Antara, rząd indonezyjski I

HELSINKI (PAP)
Już trzeci kandydat na pre­

miera Finlandii zrezygnował z 
misji utworzenia gabinetu.

Po przedstawicielu Demo­
kratycznego Związku Narodu 
Fińskiego Eino Kilpirh i repre­
zentancie frakcji socjaldemo­
kratycznej Hiltunenie, konser­
watysta p. Hetemaeki powia­
domił prezydenta Kekkonena, 
że jego konsultacje z przed­
stawicielami poszczególnych u- 
grupowań politycznych w celu 
stworzenia większości parla­
mentarnej, zakończyły się nie­
powodzeniem.

Z mis:q dobrei woli?

Macmillan udał się
do Aten

USA przeprowadzą 
podziemną 
eksplozję atomową

NOWY JORK (PAP)
Amerykańska komisja ener­

gii atomowej podała do wiado­
mości, że Stany Zjednoczone 
zamierzają przeprowadzić no­
wy eksperyment z podziemną 
eksplozją atomową. Ładunek 
atomowy o mocy około 10 kilo- 
ton ma być umieszczony w 
podziemnym tunelu o długości 
blisko 400 metrów. Tunel ten 
ma być zbudowany pod po­
wierzchnią wyspy znajdującej 
się na jednym z jezior w No­
wym Meksyku.

czy sami przywódcy wiedzą, gdzie 
nas wiodą.”

Fulbright oświadczył, iż Stany 
Zjednoczone powinny zdecydować 
się, jakie mają być ich stosunki 
ze światem arabskim, powinny 
też powołać specjalny organ, któ­
ry by pomagał państwom arab­
skim w wyzyskaniu ich bogactw 
naturalnych dla poprawy warun­
ków życia ludności, wreszcie, po­
winny zastanowić się nad ewen­
tualnością zagwarantowania neu­
tralizacji Bliskiego Wschodu w 
celu zapobieżenia tam konfliktom 
zbrojnym.

Senator powiedział, źe „naj­
wyższy czas, by bliskowschod­
nia polityka Stanów Zjedno­
czonych została rozważona i 
zmieniona”.

♦
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Czy Kanada 
otrzyma od USA 
broń nuklearną?

NOWY JORK (PAP).
Agencja UPI podała ostat-

nia, że informują mia-
rodajne źródła dyplomatycz- 

, ne, Kanada może stać się 
pierwszym krajem, który otrzy 
ma od Stanów Zjednoczonych 
broń atomową”. Agencja do- 
daje, że „nie jest wykluczone, 
iż zasadnicze porozumienie w 
tej sprawce już osiągnięto”.

Premier Wioch
w Paryżu

PARYŻ (PAP)
Premier Włoch Fanfani przy 

był w czwartek do Paryża dla 
przeprowadzenia rozmów z 
premierem de Gaulle’em, któ­
ry oczekiwał go na letnisku.

Tematem rozmów obu pre­
mierów ma być ogólna sytua­
cja międzynarodowa: stosunki 
między Wschodem a Zacho­
dem oraz konflikt na Bliskim 
Wschodzie.

LONDYN (PAP)
W dniu 7 bm., po dłuż­

szej naradzie z członkami 
gabinetu brytyjskiego, premier 
Macmillan postanowił natych­
miast udać się do stolicy Gre­
cji — Aten, a następnie do tu­
reckiej stolicy Ankary, celem 
podjęcia jeszcze jednej próby 
rozwiązania problemu Cypru.

Premier Macmillan w prze­
słanych 7 bm. pismach do 
premiera Karamenlisa i pre­
miera Menderesa, zawiadamia 
ich o swojej decyzji i propo­
nuje spotkanie bądź wspólne 
we trójkę, bądź kolejne z o-

„PAN KAZE - 
SŁUGA MUSI

Król Jordanii Hussein (drugi 
z lewej) w czasie inspekcji 
brytyjskiej brygady spado­
chroniarzy na lotnisku w Am- 

manie.
Fot. — CAF

i Ankary
bydwoma premierami.

Po kilku godzinach nadeszła 
odpowiedź z Aten, w której 
premier Grecji zaakceptował 
projekt Macmillana. Ankara 
odpowiedziała po pewnej zwło 
ce, wypowiadając się za osob­
nymi rozmowami z premierem 
MacmiUanem w Ankarze.

Celem wizyty premiera Macmil­
lana w Atenach jest w pierw­
szym rzędzie przedłużenie rozej 
mu na czas nieograniczony, z u- 
wagi na fakt, iż według ulotek 
EOKA, zawieszenie działań repre­
syjnych przez te organizacje ma 
zakończyć się 10 bm., a następnie 
znalezienie drogi, zmierzającej do 
całkowitego zahamowania rozlewał 
krwi na wyspie i znalezienia roz­
wiązania tego problemu, które by 
loby do przyjęcia przez wszyst­
kie zainteresowane strony.

Grecki minister spraw zagranica 
nych oświadczył dziennikarzom, 
że rząd Grecji gotów jest prze­
dyskutować z premierem brytyj­
skim każdy plan, który dawałby 
nadzieję rozwiązania sprawy Cy­
pru

Ludzie, klejnoty i wspomnienia
Sztokholm w sierpniu

Jedną z najelegantszych ulic Sztokholmu 
jest Kungsgatan, której pewien odcinek 

przed pół wiekiem wykuty został w skale. 
Dziś jeszcze można zobaczyć resztki, które 
pozostały po wysadzeniu jej w powietrze. 
W bezpośrednim sąsiedztwie Kungsgatan le­
ży Cafe de Boulevard. Gra tam znakomity 
włoski jazz. Doskonały nastrój zabawy nie 
jest spowodowany alkoholem. Przeciwnie — 
w lokalu tym, do którego uczęszcza przede 
wszystkim młodzież, podaje się tylko na­
poje bezalkoholowe, kawę, lody. Jest wpraw 
dzie bardzo tłoczno, ale estetyczne urzą­
dzenie wnętrza stwarza przyjemną atmosfe­
rę. Cafe de Boulevard, to jeden z tych lo­
kali. gdzie przychodzi się potańczyć. Przy­
jęte jest, źe kobiety zjawiają się same i 
czekają na zaproszenie.

Niełatwe zadanie miałby ten, kto by .eheiał 
segregować publiczność według ubrania. 
Ani tu, ani gdzie indziej nie ma wyróżniają­
cych się luksusową elegancją kobiet i męż­
czyzn. Szwedzi ubierają się bardzo dobrze, 
ale z dużym umiarem. Nie nosi sie tu biżu­
terii na pokaz, ani drogiego futra, żeby 
przyjaciółkę „zatkało”. / Nosi się biżuterię 
bardzo kosztowną,' ale dyskretną, ponieważ 
służyć powinna przede wszystkim jako o- 
zdńba i wykończenie toalety. To samo ty­
czy futer: Szwedki noszą futra, i to nawet 
óardzo drogie, ale nie kupują ich tylko 
dlatego, że jakiś gatunek jest wyjątkowo 
kosztownj’ i rzadki, a nie ma zalet użyt-

jak zobaczymy później — nie zawsze tak 
było. Śmiem twierdzić, że Szwedzi nie lubią 
luksusu na pokaz. Zdążywszy przywyknąć 
do dobrobytu, uważają demonstrowanie go 
za parweniuszostwo i wyraz złego smaku.

Nie ma także w Sztokholmie szczególnie 
luksusowych lokali, przeznaczonych dla mi-
lionerów i turystów,
portfele dolarów. ie

przywożących suto
ma lokali o fanta-

stycznych cenach, nad czym czuwa z jednej 
strony Komisja Kontroli Cen, z drugiej zaś 
strony — sieć restauracji państwowych i 
spółdzielczych, dzięki swoim umiarkowanym 
cenom, stanowią skuteczną zaporę konku­
rencyjną dla przedsiębiorstw prywatnych.

Wszystkie te cechy mogłyby być potwier­
dzeniem wrażenia powszechnej demokraty­
zacji, lecz jest ona tylko złudzeniem. W 
Szwecji istnieje podział na dosyć szczelnie 
zamknięte klasy. Trudno go wszakże zau­
ważyć, w wyniku powierzchownej obser­
wacji.

Burżuazja szwedzka zamożne sfery

kowych. Podobnie jest mieszkaniatr’.
Wnętrze musi być proste, wygodne i słu­
żyć przede wszystkim swemu przeznacze­
niu, którym w żadnym razie nie może być 
wystawa meblarsko-jubilerska, świadcząca o 
potędze finansowej jego właściciela, choć —

mieszczańskie i wyższe sfery urzędnicze — 
odgrodziły się od reszty speł^zeństwa i za­
zdrośnie strzegą swojej odrębności. Podo­
bnie rzecz ma się z kołami wielkiego prze­
mysłu, handlu i arystokracją.

W obrębie tych klas wytworzyły się gru­
py zawodowe, wyróżniające się obyczajami, 
wykształceniem i dziedzicznym przywiąza­
niem do określonego zawodu. Taką właśnie 
zamkniętą grupę stanowi świat akademicki 
— profesorowie wyższych uczelni, naukow­
cy, wśród których katedry i godności nau­
kowe przechodzą z ojca na syna. Stąd też 
w święcie akademickim, dyplomacji i woj- 

• sku spotyka się te same nazwiska.
Charakterystyczny dla tej klasy jest kon-

♦ ♦
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serwatyzm jej stylu życia. Zachowała ona 
swoje XIX-wieczne nawyki, co się przede 
wszystkim przejawia w jej sposobie mie-
szkania. Rodziny 
apartamenty, w 
nym jest salon z 
mi kanapami, z

te zajmują 7—8-pokojowe 
których punktem central- 
obowiązkowymi pluszowy- 
osobnym pokojem biblio-

tecznym, zastawionym książkami w pięk­
nych skórzanych oprawach, na ciężkich rzeź­
bionych półkach, z pokojem jadalnym, u- 
meblowanym antykami i wyłożonym per­
skimi dywanami, gdzie jada się na srebrze 
i wschodnio-indyjskiej porcelanie. Trzeb* 
zresztą stwierdzić, że ten styl mieszkania 
powoli zanika. Mieszkania-landary, zajmo­
wane przez mieszczańskie rodziny, zmienia­
ją swoich lokatorów. Na miejsce rodzin
sprowadzają się biura. Dawni 
postarali się o wygodne wille
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mieszkańcy 
podmiejskie

w ogródkach. *
Do dziś dnia można wszelako zobaczyć w 

Sztokholmie pałacyk mieszczański z. pierw­
szej połowy XIX w., niegdyś siedziba jed­
nego z wielkich przemysłowców — bbecnie 
muzeum. Wszystko zostało zachowany w tym 
stanie, w jakim zostawił pałacyk jego ostat­
ni właściciel. To ciekawe dla historyka o- 
byczajów wnętrze, wypełnione jest mnó­
stwem starych, bardzo drogich i bardzo 
ciężkich mebli, Natłoczone bibelotami, peł­
ne niezbyt łr/dnych obrazów7, bogate w ko­

lumny, kolumienki, marmurowe kominki. 
Tak musiało chyba wyglądać mieszkanie 
Booddenbroków... Zycie, które kiedyś ten
dom wypełniało, zastygło martwych
przedmiotach, ale dziś, przechodząc przez 
pokoje tego muzeum dnia przedwczorajsze­
go, nie podobna o nim nie myśleć...

Tadeusz ROJEK
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Dzień 7 bm. na Cyprze 
przebiegał w atmosferze peł­
nego odprężenia- Korzystając 
ze zniesienia przez brytyjskie­
go gubernatora godziny poli­
cyjnej, ludność po raz pierw­
szy od tygodnia wyległa tłum­
nie na ulice, wypełniając 
szczelnie kina, kawiarnie i re­
stauracje. Nie zanotowano rów 
nież żadnych incydentów mię­
dzy ludnością greckiego i tu' 
reckiego pochodzenia.

Spotkanie
Nasser — Murphy

KAIR (PAP)
Jak już donosiliśmy, specj^ 

ny wysłannik prezydenta Ei 
senhowera na Bliski Wschó > 
podsekretarz stanu USA, 
bert Murphy, przybył we wt° 
rek do Kairu w celu odbycia 
rozmowy z prezydentem NaS 
serem. Murphy oczekiwał na 
tę rozmowę całą dobę. Spotka 
nie nastąpiło wieczorem 6 bm- 
i trwało 4 godziny. Nie opubb 
kowano żadnego komunika-^

Kairski korespondent A ‘ 
twierdzi, że Murphy po zak011 
czeniu spotkania z Nasset 
szybko opuścił pałac prezyden 
ta, nie wyrzekłszy ani słowa 
licznie zgromadzonych dziebb1 
karzy.



Krajowy zbiór owoców 
। szacujemy w tym roku 
grubsza na około 600 mi- 
honów kg. Tymczasem, moż­
liwości przerobu nie prze­
kroczą połowy tej ilości, a 
źle zorganizowany rynek 
zbytu konsumpcji bezpo­
średniej, pozostałej ilości 
nie wchłonie...

„Gazeta Pcznańska* 
stwierdza, że tę „trudną 
sytuację” rozładuje nieco 
eksport owoców, a zwła- 

■ szcza runa leśnego „ale to 
me przekreśli faktu, że mi­
lionowe rezerwy owocowe 

I zmarnieją pod drzewami 
albo też będą spożyte przez 
trzodę”. W tym roku mamy 
wyjątkowo uuży zbiór czar­
nych jagód oraz jabłek, nie- 

I Zly wiśni i innych owoców 
pestkowych. „W Lubel­
skiem (w Poznańskiem też 
— przyp. Z.) notuje się już 
fakty, nieodbierania przez 
punkty skupu owoców, któ­
rych zbiór się właśnie za- 

' czął”.
„Gazeta” sugeruje więc 

! potrzebę stworzenia doraź­
nego programu zwiększone- 

j go zakupu jabłek przez za- 
। kłady przetwórcze oraz ich 
' przerobu i zmagazynowa­
nia. „Zostało jeszcze nieco 
czasu, aby każdy dyrektor 
przedsiębiorstwa spożyw­
czego i każda pani domu 
zastanowili się nad sprawą 
zwiększenia zakupu owo-

| ców w bieżącym sezonie. v 
Rola naszego handlu pole­
gałaby na dostarczeniu te­
go owocu po jak najniższej 
cenie” — pisze A. Skowroń­
ski w artykule pt. „Gdy od, 
przybytku głowa zaboli...”'

, Właśnie!
: Sęk w tym, że rola ta nie 
zawsze naszym handlów- I 
com odpowiada! Słusznie i 
więc czynią ci dyrektorzy 
i rady zakładowe, którzy 
na własną rękę zaopatrują 
swe załogi w tanie owoce. 
Bo zanim się odpowie­
dzialni namyślą — jabł- 
ka zgniją.

A że tak bywa niecłi 
j świadczy przykład, który 

podaje autor (g) w tygodni­
ku ■ '

„Gazeta Chłopska44
1 Otóż w Gnieźnie istnieją 

j dwie przetwórnie owoców' i 
| warzyw (uspołeczniona i 
prywatna), które często nie 

’ są w stanie przerobić ©fo­
rowanej masy surowca. Np. !

i Przetwórnia Przemysłu Te- 
! renowego odmówiła przy­

jęcia partii ogórków, w po­
łowie czerwca — agrestu, 
w lipcu — czereśni itd. Re­
jonowa Spółdzielnia O-

i grodnicza w Gnieźnie zwró- 
' ciła się więc do Prezydium 

MRN z wnioskiem o zezwo-
i lenie na uruchomienie prze­
twórni interwencyjnej. Zda 
bałoby się, że Prezydium

: MRN inicjatywę tę nie tyl- 
I ko poprze, lecz udzieli 
spółdzielni daleko idącej 
Pomocy. Niestety stało się 
inaczej. „Istnieje obawa — 
stwierdza Prezydium MRN, 
2e spółdzielnia nie ograni-

I czy się do przerobu inter­
wencyjnego, a rozbudowy- 
wac będzie posiadaną prze- 
wornię. Dopuszczenie na 

rynek kilku producentów, 
Mogłoby doprowadzić do 
cnaosu w zakresie zaopa- 
r^enia i zbytu”...

. ^usznie! Niech lepiej 
Saosui Zgniją- Nie b?dzie

"Tygodnik Zachodni44

!I
)

rzynosi w ostatnim nu- 
| drugi z kolei odcinek 

i poznańskiego
z , Wacława Króla 

walk powietrznych 1939 
nń‘u’. (Ameryka-

: Ca f,/ Anglików) o Niem- 
ludzi’’1 ”NieP*°k°je leśnych 

1 u.-1 > fragment powieści

1. V”. 58. Powiatowy Wydział 
Oświaty przekazał sprawę do 
Zarządu Wojewódzkiego Ubez 

miał wydać ostateczną decyz­
je, Dotychczas jednak nie 
otrzymałem stamtąd żadnej 
odpowiedzi. Zan'tui", jak dłą 
go może trwać rozpatrywanie 
t"no r^dza w ^n-aw z punktu 
w^dzena prawnego. Zazna­
czam, że z pomocą przyszli mi 
teściowie i wspomniane dziec­

Clekawych pozycji

„Kaktus44
miniaturki” dru- 

tU ra^waj”:
gwaltownie za­

mian., a, 1 jadłem w ra- 
dzieJ °bcej kobiety. Dziś 
moje asze dorosłe, a 
ją rezu]tSZykiwan*a nie da“ 
kry^tU' Motorniczy u- 

yWa nadal.

_ ZASTĘPCA

Horyzont piętnastu lał H)

Wiązadła przyszłości
W lipcu Rada Ekonomiczna 

dyskutowała nad projek 
tern piętnastoletniego planu 
gospodarczego na okres 1961— 
1975 r. Z komunikatu ogłoszo­
nego po zamknięciu obrad spo 
łeczeństwo miało okazję zorien 
tować się najogólniej w treści 
tego pierwszego, dalekosiężne­
go planu ekonomicznego w na 
szym kraju. Warto jednakże 
poświęcić mu więcej uwagi, 
gdyż jest to w istocie pierwszy 
tego typu plan państwowy, a 
zapewne ostatni plan pokole-

„Turystyczni 
spekulanci" 
na bułgarskiej Riwierze

Korespondent PAP, red. W. 
Stankiewicz donosi:

Bułgaria zaczyna odgrywać 
coraz większą rolę w turysty 
ce międzynarodowej. Magne­
sem przyciągającym gości zza 
granicy jest malownicze wy­
brzeże Morza Czarnego, a prze 
de wszystkim Warna, która w 
ciągu ostatnich dwóch lat 
przekształciła się w urok nie 
ustępujący wcale renomowa­
nym uzdrowiskom nadmorskim 
Zachodu. Bułgarzy doskonale 
potrafią propagować piękno 
swego kraju, ściągać doń tury 
stów i... dewizy.

Kilkadziesiąt komfortowych 
i nowoczesnych hoteli w War 
nie i oddalonych o kilka kilo- 

. metrów „złotych piaskach” 
\ rozbrzmiewa różnojęzyczną 
/'gwarą. Przebywają tu Niem­
ocy ze wschodu, zachodu, Ro­

sjanie, Czesi. Skandynawowie, 
Francuzi i Anglicy. Ostatnio 

\ zawinął do portu w Warnie 
A statek z 600 turystami z 
rWłoch, Szwajcarii, Francji i 

NRF na pokładzie. Ogółem w 
tym sezonie będzie wypoczy­
wać w Warnie około 45 tys. 
turystów zza granicy.

Wśród międzynarodowego to 
warzystwa wypoczywającego 

i w Warnie nie brakuje również 
'.Polaków, Niestety pojskie wy 
cieczki „handlowo-turystycz­
ne” cieszą się w Bułgarii usta 
loną sławą. Jeśli ktokolwiek 
na ulicy oferuje niemiecki ze 
garek bezkamieniowy za jed­
ne 200 lewów, względnie 
obrus plastykowy, to ną. pew­
no jest to Polak. Nasi rodacy 
robią często wycieczki samo­
chodami z Warny do Sofii, 
gdzie najbardziej uczęszcza­
nym i zwiedzanym „zabyt­
kiem” jest Centralny Dorfi To 
warowy, a zwłaszcza dział fu 
ter i okryć skórzanych.

Rząd bułgarski prowadzi jed 
nak bardzo mądrą i skutecz­
ną walkę z przemytem i spe­
kulacją. Po prostu wprowadza 
na rynek coraz większą ilość, 
artykułów szczególnie poszu­
kiwanych. Dlatego też zdarza 
się bardzo często, że nasi tu- 
ryści-handlowcy muszą sprze­
dawać swój towar po cenie 
niższej od kosztów własnych, 
a częstokroć wiozą go z po­
wrotem do kraju.

Z drugiej zaś strony celni­
cy bułgarscy przestali się pa­
tyczkować z turystami-speku- 
lantami. Tak np. jedna z 
ostatnich wycieczek „Orbisu” 
po kontroli 
się „lżejsza o 
żuchów”.

Wydaje się 
„złotego runa’ 

celnej poczuła 
kilkanaście ko-

więc, że okres 
ma się ku koń

cowi. Najwyższy też czas, aby 
miejsce spekulantów zajęli w 
wycieczkach turyści z praw­
dziwego zdarzenia, którzy nie 
będą kompromitować Polski 
za granicą. ,

Kielichy kościelne 
schowane w rurach

Stargard Szczeciński szczyci 
się dwoma wspaniałymi go­
tyckimi kościołami św. Jana i 
Mariackim. Ten ostatni — po­
mimo silnych zniszczeń pod­
czas ostatniej wojny — został 
odbudowany, a obecnie prze­
prowadza się w nim roboty 
wewnętrzne.

Również i w kościele św- 
Jana przeprowadzane są prace 
remontowe. Ostatnio w cza­
sie tych prac znaleziono w 
przewodach centralnego ogrze­
wania cenne zabytki z daw­
nych wieków, a mianowicie 
dwa stare kielichy.

Jeden z nich typu gotyckie­
go pochodzi z początku XVI 
wieku, drugi barokowy posia­
da około 250 lat.

Kielichy są srebrne, pozła­
cane i stanowią cenne dzieła 
.sztuki, (ZAP) 

nia rewolucji społecznej w Pol 
sce. Powoli sprawa budownic­
twa socjalistycznego przecho­
dzić będzie w ręce młodszego 
pokolenia, zrodzonego już w 
systemie, który obalił panowa­
nie kapitału nad żywą pracą 
ludzką-

Wszystko to zobowiązuje do 
starannego potraktowania 15- 
letniego planu perspektywicz­
nego, skoro przeznaczeniem je 
go jest dokonać „zmiany szta­
fety” dwu pokoleń na rozle­
głym stadionie historii.

Najpierw — kto jest auto­
rem projektu^planu perspekty 
wicznego? Instancją „zbior­
czą” jest oczywiście sama Ra­
da Ekonomiczna, która przed­
łoży ostateczny tekst projektu 
do akceptacji rządowi. Instan­
cją robocza jest przede wszy­
stkim komisja główna planu 
perspektywicznego w rządowej 
Komisji Planowania. Do prac 
przygotowawczych włączone 
zostały instytuty naukowe, fa­
chowcy z poszczególnych resor 
tów itd. Projekt planu jest 
więc dziełem fachowców. Ina­
czej być nie mogło. W jaki spo 
sób zostanie on następnie skon 
frontowany ze społeczeństwem 
i jakie wynikną z tego zmiany 
czy korekty, jest sprawą dal­
sza, aczkolwiek sprawą o nie­
poślednim znaczeniu.

Jakie są podstawowe wiel­
kości ekonomiczne, na których 
zmontowano całą konstrukcję 
szczegółowych wskaźników 
produkcyjnych planu perspek­
tywicznego?

Zacznijmy od wskaźników 
tradycyjnych: wzrostu docho­
du narodowego, wzrostu inwe­
stycji, spożycia na głowę lud­
ności oraz wzrostu zatrudnię 
nia w kraju, łącznie z pro­
blemem wydajności pracy i 
przyrostem ludności. Takim 
niewątpliwie podstawowym 
wskaźnikiem jest również bi­
lans handlu zagranicznego-

Jak? więc przedstawiają się 
te główne wiązadła projektu 
planu?

Według przedłożonego w Ra 
dzie Ekonomicznej projektu, 
dochód narodowy wzrastać ma 
w ciągu całego piętnastolecia 
w skali rocznej o 6,5 proc. 
Przyjmując wysokość dochodu 
narodowego w 1960 r. za 100, 
możemy stwierdzić, że — we­
dług założeń planu perspekty­
wicznego — w 1975 r. będzie 
się on kształtował na poziomie 
257. Dla orientacji podajemy, 
że wskaźnik wzrostu dochodu 
narodowego w okresie planu 
sześcioletniego wahał się w 
granicach 10—12 proc. Analo­
giczny wskaźnik dla planu pię 
cioletniego przewidziany był 
na 7,8 proc., a wykonywany 
jest na ogół w granicach 10 
proc. Dla pełnej jasności obra­
zu dorzucamy, że roczny przy 
rost produkcji w ZSRR waha 
się w granicach 10 proc., w 
Stanach Zjednoczonych, Anglii 
i Francji w granicach 3—4 
proc-

Drugi, szczególnie ważny 
wskaźnik — to wzrost inwesty 
cji. Wynosi on według projek­
tu planu ogółem 6,9 proc, rocz­
nie, w tym inwestycje produk­
cyjne (fabryki, maszyny itp.) 
będą wzrastać rocznie prze­
ciętnie o 5,8 proc., zaś in­
westycje nieprodukcyjne (mie­
szkania, urządzenia komunal­
ne itp.) o 8,9 proc. Stosunek 
inwestycji do dochodu narodo­
wego waha słę w okresie pięt 
nastolecia w granicach 20 
proc. I znowu dla orientacji — 
w okresie planu 6-letniego, in­
westycje wynosiły u nas ok. 30 
proc. dochodu narodowego. 
Jeśli chodzi o przodujące kra­
je kapitalistyczne, inwestują 
one na ogół w granicach 20 
proc, dochodu narodowego-

Dla wzrostu spożycia ludno­
ści przewidywana jest 6 proc, 
progresja roczna. Ujmując tę 
wielkość obrazowo przynie­
sie ona w końcowym okresie 
planu perspektywicznego spo­
życie na głowę równe obecne­
mu spożyciu w najbardziej roz 
winiętych krajach Zachodu.

Rozwoj poszczególnych gałę­
zi gospodarki będzie nader 
różnorodny. Tak np. przy o- 
gólnym wzroście dochodu na­
rodowego z wskaźnika 100 do 
250 — w ciągu piętnastolecia 
— wzrost produkcji przemysło 
wej charakteryzuje się wskaź­
nikiem 330, zaś wzrost produk 
cji rolnej wskaźnikiem 150. W 
obrębie poszczególnych _ dzia­
łów produkcji tempo rozwo:u 
będzie jeszcze bardziej zróż­
nicowane. Wskaźnik wzrostu 
produkcji węgla wyniesie 130, 

zaś wskaźnik wzrostu przemy­
słu chemicznego aż 450.
Chodzi, rzecz jasna, o wyrów­
nanie dysproporcji w rozwo­
ju poszczególnych dziedzin na­
szej ekonomiki.

Przyjrzyjmy się jeszcze po­
zostałym centralnym wskaźni­
kom. Zagadnienie pracy i ru­
chu ludności. W 1975 r. Polska 
liczyć już będzie ok. 38 milio­
nów mieszkańców, podciąga­
jąc sie do poziomu ludności 
Francji, Włoch czy Wielkiej 
Brytanii. Stwarza to szczegól­
nie ważki problem zatrudnie­
nia- Według planu perspekty­
wicznego ,zatrudnienie wzroś­
nie w ciągu 15 lat łącznie o 3,4 
miliona na tle przyrostu natu­
ralnego przewidywanego w 
wysokości 7,6 miliona lu­
dzi. Oczywiście przyrost na­
turalny nie jest równoznaczny 
z przyrostem czynnej zawodó- 
wo ludności, stąd rozbieżność 
tych dwu liczb nie powinna 
nikogo niepokoić.

Tyle, jeśli idzie o zaznajo­
mienie się z podstawowymi 
wymianami projektu planu. 
Dodajmy jeszcze, że plan zbu­
dowany został na założeniu sa 
modźielności wysiłku ekono­
micznego naszego kraju. Nie 
oznacza to, abyśmy mieli wy­
rzec się w ogóle kredytów za­
granicznych. Jeśli wejdą one w 
rachubę, stanowić będą ewen­
tualną rezerwę planu na plus 
jego realizacji.

Wreszcie kwestia handlu za­
granicznego. Najwęższe „gar­
dło” całego planu. W zasadzie 
można mówić o przewidywa­
nym zrównoważeniu bilansu 
importu i eksportu w okresie 
piętnastolecia nieznaczną prze­
wagą importu. Ogółem obroty 
z zagranica mają wzrastać ze 
100 (rok 1960) do 190 (rok 
1975)- Zmianie ulegnie struk­
tura naszego ekspofrtu. Na 
pierwsze miejsce wysunie się 
obok węgla — eksport maszyn 
(statki, wagony, gotowe fabry 
ki itd.) osiągając wysoki 
wskaźnik 33 proc, wartości 
całego eksportu.

Takie sa podstawowe wią­
zadła projektu planu piętna­
stolecia.

Wit GAWR AK

Będą anodówki
do „Szarotek"

Brak baterii do radioodbior 
ników „Szarotka” dał się we 
znaki wielu posiadaczom tego 
naprawdę ładnego i dobrego 
aparatu. We wrześniu br. — 
jak zapewnia spółdzielnia che 
miczno-farmaceutyczna „Pro­
ton” w Lodzi — zmartwienia 
bateryjne skończą się bezpo­
wrotnie. Spółdzielnia ta uru­
chomiła bowiem produkcję i 
i już we wrześniu br. dostar­
czy na rynek pierwsze 5 ty­
sięcy sztuk baterii anodowych. 
Począwszy od października br. 
produkcja baterii wzrośnie do 
10 tys. sztuk miesięcznie.

(PAP)

Porady prawne

Przepisy czy złośliwość
Pracuję jako nauczyciel w 

jednej z poznańskich wsi. 
W roku 1955 wróciłem dopie­
ro do kraju. Pracę w zawo­
dzie nauczycielskim otrzyma­
łem od 1. II. 1955 r. Po po­
wrocie do kraju dowiedziałem 
się, że żona moja zmarła, po­
zostawiając troje dzieci, z cze 
go jedno nie moje. Zgodnie z 
obowiązującym prawem na 
mój wniosek Sąd Powiatowy 
uczynił mnie ojcem, dziecka 
dając mu moje nazwisko. Wy­
dany dokument przekazałem 
do Wydziału Oświaty skąd 
otrzymywałem zasiłek rodzin­
ny. Z niewiadomych przyczyn 
na interwencję kolegów wstrzy 
mano wypłatę zasiłku od dnia

Społecznych, którypieczeń

NOWY PIEC RUSZYŁ!

W nocy z 4 na 5 sierpnia br. odbył się pierwszy spust 
surówki z III wielkiego pieca. Na zdjęciu: pierwszy 

spust — płynie surówka.
Fot. — CAF

Proces w Ułm

Goebbels w roli świadka 1
W mieście Ulm w Zachod­

nich Niemczjech toczy się je­
den z wielu w ostatnich 
czasach ponurych procesów 
zbrodniarzy wojennych. Przed
sądem 
10-ciu 
tajnych 
nych o

przysięgłych stanęło 
byłych SS-owców i 
policjantów, oskarżo- 

masowe mordy, doko- 
nane na Litwie w 1941 r. 
Wśród nich znajduje się zwy­
rodniały zbrodniarz Litwin 
Lukis, którego specjalnością 
było pastwienie się sadysty­
czne, przed rozstrzelaniem, 
nad kobietami i dziećmi. Miej­
scem mordów były Kretynga 
i Połąga. W Kretyndze bez są­
du rozstrzelano 300 Żydów, 
Litwinów i Polaków, a w 
Połądze 200 osób. Głównymi 
mordercami byli: Bóhme, 
Hersmann, Carsten i Fischer- 
Schweder.

Na zapytanie przewodniczą­
cego, jak były wydawane wy­
roki śmierci, świadek Grum- 
bach zeznaje, że wyrok 
brzmiał zawsze: „W imieniu 
narodu niemieckiego”. „Wy­
rok podpisywał byle kto, bo to 
była czcza formalność". Ofia­
rą rozstrzeliwań padali prze- • 
ważnie ci, którzy posiadali 
drogocenności — futra, dola­
ry. Hitlerowcy dzielili się łu­
pem, a potem obrabowane o- 
fiary rozstrzeliwali.

W tym procesie jak i w 
innych, oskarżeni z zasady

ko mieszka u nich; ja jednak 
ponoszę koszty utrzymania i 
wychowuję je.

Nazwisko i adres znane 
redakcji

A więc złośliwość władz czy 
też nieznajomość przepisów? 
W konkretnym wypadku, jak 
nas injormuje Wojewódzki Za 
rząd Ubezpieczeń Społecznych, 
wstrzymanie wypłat zasiłku 
spowodowane zostało zastrze­
żeniami co do słuszności wy­
płaty. Otóż okazuje się, że 
dziecko po urodzeniu mieszka 
stale u dziadków i istnieją 
podstawy do przypuszczeń, że 
jest na ich całkowitym utrzy 
maniu. Dlatego toteż w myśl 
rozporządzenia Ministra Pra­
cy i Opieki Społecznej z dnia 
16 stycznia 1948 r., które mó­
wi, że pracownik otrzymuje 
zasiłek na dziecko „jeśli ono 
jest na wyłącznym i całkowi­
tym utrzymaniu jego" wstrzy 
mano wypłatę zasiłku, aż do 
chwili wyjaśnienia sprawy. 
Mamy nadzieję, że obecnie 
otrzyma Czytelnik sprawiedli­
wą i całkowicie umotywowa­
ną decyzję.

tłumaczą się, że osobiście są 
niewinni, gdyż „wykonywali 
tylko rozkazy przełożonych”. 
Po raz pierwszy w tego rodza­
ju procesach prokurator po­
wołał się na oświadczenie 
Goebbelsa w piśmie „Das 
Reich“ z dnia 28. 5. 1944 r. Po 
silnym nalocie amerykańskim 
Goebbels napisał wówczas: 
„Piloci nie mogą się na to 
powoływać, że działają jako 
żołnierze z rozkazu. Żadne 
prawo wojenne nie przewidu­
je, aby żołnierz,, dokonując 
haniebnych czynów, uważał 
się za wolnego od odpowie­
dzialności. Tym bardziej, gdy 
działanie jego jest sprzeczne z 
zasadami moralności i niezgod 
ne z międzynarodowym pra­
wem prowadzenia wojny’1. Za­
cytowanie tego ustępu Goeb­
belsa wywarło silne wrażenie 
na podsądnych i sąd przysięg­
łych.

Proces potrwa kilka dni.
(fh)

Nie tylko strzelać 
ale i hodować

Na obszarze prawie 700 tys. 
hektarów zalesień na Ziemi 
Lubuskiej „mieszka” około 
5500 jeleni, 12.600 sarn, 9 tys. 
dzików, 8200 lisów, 30 tys. za­
jęcy, 400 borsuków i 1550 kun. 
Na początku br. na tokowi­
skach w nadleśnictwie Wymiar 
ki (pow. Żary) było 39 głusz­
ców, a w nadleśnictwach Wy 
miarki i Gozdnica około 100 
cietrzewi. Leśnicy ujęli także 
w „rejestr” dwa stare wilki 
grasujące w nadleśn. Gryży- 
na i Krobielewo w pow. rze­
pińskim.

Zatwierdzony przez Woje­
wódzką Radę Łowiecką plan 
odstrzałów przewiduje w tym 
sezonie odstrzelenie w 207 ob 
wodach łowieckich przeszło ty 
siąca jeleni, 752 sarn, 3.300 dzi 
ków, 4500 lisów, 8350 zajęcy, 
przeszło 2 tys. kuropatw, 5 
głuszców i 30 cietrzewi.

Zbyt wolny przyrost natural 
ny pewnych jatunków zwie­
rząt jest m. in. spowodowany 
nieracjonalnym zagospodaro­
waniem łowisk. Koła dzierża­
wiące obwody łowieckie nie 
prowadzą dokarmiania zwie- 
rżyny, nie obsiewają poletek 
łowieckich. Z 3 tys. ha poletek 
łowieckich koła zrzeszone w 
Woj. Związku Łowieckim ob­
siały zaledwie 80 ha. Zwierzy 
na w poszukiwaniu karmy wy 
chodzi na pola niszcząc upra­
wy rolne i stogi. Tymczasem 
przepisy nakładają na myśli­
wych, również i* obowiązek 
racjonalnej gospodarki hodo­
wlanej w łowiskach.

(ZAP)



Siódme niebo
C prawa mieszkań. Może 

największa bolączka 
wielu obywateli naszego i 
nie tylko naszego miasta. 
Przedmiot „ milionowych 
starań w kwaterunku, se­
tek tysięcy interwencji. 
Kiedy oglądałem osooy 
wychodzące z przydziałem 
mieszkania w nowych blo­
kach, wydawało mi się, że 
znajdują się w „siódmym 
niebie”. Nareszcie. Łzy ra­
dości w oczach, ściskanie 
rodziny i znajomych. Od 
razu wspólna wycieczka do 
nowego mieszkania, by na­
cieszyć się wszystkim. No, 
ci ludzie będą dbać o cały 
dom jak o własny.
*Nowe osiedle. Są już 

pierwsi lokatorzy — wnoszą 
meble. W przystępie po­
śpiechu wybijają szybę w 
bramie, „bo za wąska”. Kto 
by teraz uważał na mury 
klatki schodowej. Kilka dni 
temu byłem na Osiedlu Dę- 
bieckim. Tynkuje się bu­
dynki. Pięknie wyglądają. 
Przy jednej ze świeżo otyn­
kowanych ścian grupa dzie­
ciaków kamieniami rozbi­
ja gzyms zrobiony z glazu­
rowanych dachówek. W 
oknie siedzi mama i z dumą 
spogląda na wyczyny swo­
ich mądrych dzieci. Uwaga 
zwrócona dzieciom mocno 
mamę dotknęła. Niedaleko 
brama zabita deskami, bo 
szybę z siatką jakaś „siła” 
zniszczyła. Czy to wypadek 
sporadyczny? Niestety, ra­
czej nie.

Bloki przy ul. Dąbrow­
skiego. Tutaj zabawa poszła 
dalej. Rozpoczęto wyjmo­
wać cegły z murów (i mó­
wi się, że nie ma pomysło­
wych!), klatki schodowe 
przypominają śmietniki. 
Tak więc wygląda konfron­
tacja „siódmego nieba”, o 
jakie wszyscy walczą i dba­
łość o nie.

Pozwalam sobie postawić 
pytanie: kto położy kres de- 
wastacji.. budynków? Jak 
długo jeszcze stan obecny 
będzie tolerowany? Propa­
gowana przez lata sprawa 
wychowywania mieszkań­
ców przez komitety bloko­
we raczej zawiodła. Ludzie 
boją się narazić „żywszym” 
sąsiadom. Przy grubszych 
sprawach — kolegia orze­
kające. I znowu delikatne 
wychowywanie niesfornych 
mieszkańców. Efekt — ża­
den. Może by te półśrodki 
zostawić na boku i wziąć 
przykład z kraju tak często 
wychwalanego przez na­
szych rodaków — Belgii. 
Otóż tam najważniejszym 
momentem wychowawczym 
jest m a n d a c i k. I to za 
drobne nawet przekrocze­
nia obowiązujących przepi­
sów (za ogryzek' rzucony na 
ulicy też mandacik się pła­
ci). W każdym razie ten sy­
stem wystawiania „recept” 
płaconych, jeśli nie zaraz — 
to z pensji na pierwszego, 
pomaga.

Na. litość Boga, przecież 
musimy pamiętać, ze domy, 
które budujemy mają star­
czyć na długie lata i że ich 
stałe remonty opóźniają bu­
dowę nowych, o które nam 
tak przecież chodzi.

Z. RYBACKI
Jakby w odpowiedzi na 

list ' Czytelnika w dniu 
wczorajszym ukazał się pro 
jekt rządowej ustawy o 
prawie lokalowym, która 
przewiduje sankcje za de­
wastacje domów.

Niech rzeczywiście mie­
szkańcy nauczą się ce­
nić i szanować otrzymane 
po długich oczekiwaniach 
„siódme niebo”!

Przeleciało 
przez Atlantyk...

W ub. roku 1.023 tys. osób doko­
nało przelotu przez Atlantyk. O- 
czywiście mowa tu nie o wyczy­
nach sportowych, lecz o podró­
żach pasażerów korzystających z 
najszybszej na świecie komunika­
cji lotniczej. W 1957 r. Atlantyk 
drogą lotniczą przebyło o 20 proc, 
pasażerów więcej w porównaniu 
z rokiem 1958. Warto zaznaczyć, że 
na tym najruchliwszym okręto­
wym szlaku pasażerskim zanoto­
wano w ub. roku 1.030 pasażerów, 
czyli niewiele więcej niż na linii 
lotniczej przez Atlantyk.

SZAMOTULSKIE „CZESC PIEŚNI
TVTie dzwoniłem do prezesa

’ Dorożały, więc na chybił 
trafił wybrałem chór „Lutnia” 
w Szamotułach- Dlaczego aku­
rat Szamotuły? Są przecież lep 
sze chóry, na wyższym pozio­
mie, sławniejsze, są chóry I 
klasy w Obornikach i w Pnie­
wach, dlaczego więc — spyta 
mnie ktoś — wybrał pan so­
bie „III ligę”, tzn. „Lutnię” w 
Szamotułach?

Do wyboru tego skłoniły 
mnie plotki albo raczej (deli­
katniej) pogłoski, krążące 
wokół sytuacji, w jakiej znaj­
duje się chór.

Tradycje „Lutni” sięgają 
1905 roku (data powstania). W 
owym czasie w skład chóru 
wchodzili przeważnie czelad­
nicy i terminatorzy, co nie 
przeszkadzało chórzystom w 
odegraniu na tamtejszym te­
renie ważnej roli nić tylko 
krzewicieli kultury w Szamo­
tułach, ale co ważniejsze pol­
skiej kultury. Warto przy­
pomnieć, że członkiem honoro 
wym „Lutni” był Feliks No­
wowiejski, który skomponował 
dla chóru kilka pieśni.

Największy rozkwit datuje 
się w okresie międzywojen­
nym; w czasie okupacji — 
przerwa, działalność reakty­
wowano dopiero po wyzwole­
niu. Ale po Październiku pra­
ca chóru osłabła, spadł on o 
dwie kategorie w dół.

— Dlaczego? — pytam pre­
zesa „Lutni”.

Mój rozmówca motywuje 
ten zastój względami ekono- 
miczno-bytowymi. Domyślam 
się raczej czegoś innego. Mie­
liśmy do czynienia z okresem 
zmian w naszym kraju, zmian, 
posiadających przecież charak 
ter rewolucyjnej odnowy- A 
jak odnowa to wiadomo inne 
metody,, dyskusje itp. Podobne 
obserwacje można było poczy- 
ńić na innych odcinkach pra­
cy kulturalno-oświatowej np. 
w świetlicach.

— Dzisiaj życie nasze wra­
ca do normy, to znaczy, 
śpiewamy — mówi prezes 
— występowaliśmy ostatnio w 
czasie akademii z okazji 22 
Lipca. Śpiewaliśmy „Buduje­
my naszą Warszawę” i „Pięk­
ną naaea Polska cała”. Czyn­
nych członków chóru posiada­
my niewielu — 25. Większość 
z nich, około 80 procent, to 
młodzież. Stąd i zowąd nara­
żamy się na uwagi krytyczne, 
że i tak jeszcze zbyt wielu ma­
my „staruszków”. Innymi sło­
wy radzą nam chór zupełnie 
odmłodzić. To jest oczywiście 
rzecz do dyskusji. Chwilowo to 
ja dyryguję chórem — mówi 
prezes, pracownik Wydziału 
Zatrudnienia i Spraw Socjal­
nych Prezydium PRN-

— Mimo wszystko — ciąg­
nie dalej — uważam, że wła­
dze PSS z p. Walkowiakiem, 
jak również Prezydium MRN 
z mgr. Dąbrowskim na czele, 
że te dwie instytucje mogłyby 
się bardziej o nas troszczyć 
pod każdym względem. Obec­
nie mamy 500 złotych w ka- 
się... Przydałby się zastrzyk 
finansowy. Z drugiej strony 
klub młodzieżowy, istniejący 
przy ■ świetlicy mógłby zasilić 
nasze nadwątlone szeregi.

Na wczasach 
już nie kradną

Stwierdzenie faktu, że zostało 
się okradzionym, nie należy do 
przyjemności, a już szczególnie 
na... wczasach. Sytuacja jest tu 
wyjątkowo sprzyjająca i takie 
wypadki — niestety — Zdarzały 
się. Łupem złodziei padały aparaty 
fotograficzne, garderoba i pienią­
dze wczasowiczów. Kradziono też 
przedmioty stanowiące wyposa­
żenie domów wczasowych. Np. na 
jednej ze stacji kolejowych o- 
tworzyła się podróżnemu w-alizka 
i wysypały się z niej m. in. .. 
sztućce ze znaczkiem FWP. Czę­
ściej jednak — nie czekając na 
przypadek — walizki takie otwie­
rała milicja. Wykrywano nawet 
bandy działające w zorganizowa­
ny sposób wewnątrz i na zewnątrz 

i domu wczasowego.
Obecnie we wszystkich domach 

wczasowych są zainstalowane 
zamki Yale przestrzega się zamy­
kania drzwi 1 okien parterowych 
od późnego wieczora. Surowe ka­
ry za poprzednie kradzieże podzia­
łały odstraszająco i sytuacja 
sprzed kilku lat z niewielkimi 
wyjątkami należy do przeszłości. 
Ponadto, każdy wczasowicz wy­
jeżdżający na wypoczynek, ma 
swoje rzeczy z góry ubezpieczone 
w PZU przez dyrekcję wczasów 
pracowniczych 1 w razie wypadku, 
co ostatnio — jak się rzekło — 
należy do rzadkości, dostaje od­
szkodowanie. (API)

— Brak im również dyry­
genta z prawdziwego zdarze­
nia — wtrąca obecny przy roz­
mowie kierownik oddziału kul 
tury przy Prezydium PRN, p- 
Trafankowski — gdyż cieszący 
się dużym uznaniem dyrygent 
p. B. musiał opuścić Szamotu­
ły na skutek intrygi, jaką prze 
ciwko niemu tutaj uknuto.

— Cóż się stało?
Otóż p. B. miał nieszczęście 

zakochać się i ożenić — o zgro 
zo!... z rozwódką- Taka zbrod­
nia w drobnomieszcząńskich i 
klerykalnych kołach Szamotuł 
nie mogła ujść na sucho. Pan 
B. musiał emigrować do Go­
rzowa i w ten sposób za jed­
nym zamachem Szamotuły 
straciły dyrygenta, organistę, 
kompozytora i bardzo uczciwie 
go człowieka oddanego szcze­
rze sprawie upowszechnienia 
kultury.

— Tak, tak- — kiwają gło­
wami moi rozmówcy — jak

Czesi chcą 
zarobić dewizy

Nasi najbliżsi sąsiedzi, chcąc 
jak najwięcej dewiz ściągnąć 
do kraju, otworzyli w Londy­
nie biuro turystyczne. CEDOK 
razem z Czechosłowackimi Li­
niami Lotniczymi zamierzają 
uczynić swój kraj centrum tu­
rystycznym dla Brytyjczyków. 
Czesi chcą zapewnić turystom 
przystępne ceny, duży wybór 
usług — od najskromniejszych 
do luksusowych oraz specjal­
ną komunikację z wyspami 
brytyjskimi przy pomocy sa­
molotów odrzutowych.

Goście zagraniczni, którzy 
postanowili już w tym roku 
spędzić urlop w Czechosłowa­
cji, mogą zatrzymać się w o- 
bozach campingowych, w spe­
cjalnie atrakcyjnych miejsco­
wościach. Koszty mieszkania i 
wyżywienia są dostępne dla 
przeciętnego turysty, wynoszą 
bowiem 2.8C dolara od osoby.

Również z myślą o wygodzie 
gości zagranicznych otwarto w 
Metro-Palace w Pradze wypo­
życzalnię, w której za niewiel­
ką opłatą turyści mogą wypo­
życzać różny sprzęt — poczy­
nając od namiotów, łodzi i ka­
jaków a na aparatć^ch radio­
wych, fotograficznych i ma­
szynach do pisania kończąc.

Nz.

0d własnego korespondenta z Kalisza

Niedyskrecje i
AT oże to i trochę nieład nie pisać o rzeczach przykrych 

w artykule mającym omówić przygotowania do 
niecodziennego święta, jakim jest jubileusz 1800-lccia 

Kalisza. Dlatego nic nie napiszę o brakach, o nega­
tywach. Wiadomo przecież z góry że nikomu nie dogo­
dzę a wszystkich dotknę, urażę...

Gdybym na przykład napisał, że teatr nie ma w Ka­
liszu ugruntowanej pozycji, nie zdobył „żelaznej” pu­

bliczności, nie zainteresował swymi spektaklami licz­
nego środowiska robotniczego, wówczas mogę popaść 
w niełaskę nowego dyrektora i kto wie jeszcze kogo. 
Gdybym bił na alarm o całkowitym śnie Muzeum —
jak wyżej. Gdy 
„Ziemia Kaliska" 
moich reportaży.
Klub Inteligencji Twór-

czej? Był, miał ambitne pla­
ny. Mówiło się o kabarecie 
satyrycznym, dyskusyjnym klu 
bie filmowym, nakręcaniu do­
kumentalnych filmów o Ka­
liszu, klubie plastyków, sekcji 
literackiej. „Na zapas’1 chcia­
no fundować nagrody. Skoń­
czyło się na kilku zebraniach 
z kawą, postawioną gratisowo 
przez dyrektora KZG.

Ale o tym też nie będę pi­
sał, gdyż do Klubu należeli 
ludzie, którzy w prastarym 
nadprośniańskim grodzie mają 
dużo do powiedzenia o kultu­
rze i nie tylko o kulturze. 
Obawiam się również wspom­
nieć o całkowitym niemal 
b£*aku oddziaływania kaliskich 
szkół muzycznych na środo-
wisko i o głębokiej konspira­
cji, nie tylko w czasie wa­
kacji Kaliskiego Towarzystwa 
Śpiewaczego i Instrumental­
nego. Obawiam się... gniewu 
zainteresowanych.

Dlatego rezygnuję z pisa­
nia o brakach — mieszkam w 
Kaliszu i chcę tu jeszcze mie­
szkać. Mimo wszystko.

Przechodzę do właściwej, 
„bezpieczniejszej" części arty­
kułu. Plany są... A więc wszyst 
ko w porządku.

dennym wkładem do publi­
kacji związanych z tysiącle­
ciem państwa polskiego bę­
dzie monografia pt. „XVIII 
wieków Kalisza” redagowana 
przez prof. Uniwersytetu War- 

U

był Bukowski, „Lutnia” posia­
dała I klasę..

Ten spadek do III kategorii 
podziałał, jak mi się wydaje, 
deprymujące na niektórych za 
przysięgłych członków chóru 
a zwłaszcza pp. Poniatowskie­
go, Tyla, Smóla i Szczerkow- 
skiego i wypada nadmienić, że 
pp. Poniatowski i Smól odzna­
czeni zostali krzyżami zasłu­
gi), którzy przestali czynnie 
pracować w „Lutni”. Czyżby 
osiedli po tym zaszczytnym 
wyróżnieniu na laurach? A 
może odizolowali się z gory­
czy nad degradacją chóru..- W 
takim razie nie mają racji: 
powinni znowu podeprzeć chór 
i przyczynić się do jego awan­
su. A może nie godzą się ze 
„stylem pracy” i batutą obec­
nego prezesa? A może są je- j 
szcze jakieś inne przyczyny?

Niewątpliwie do filarów chó 
ru należą panie Pelagia Pawło 
wicz, ekspedientka w sklepie 
PSS i Janina Ciesielska — ple 
lęgniarka w ośroku PCK. Obie 
chwaląc sobie stan panieński, 
są zasłużonymi i długotelnimi 
członkiniami „Lutni”. Dla nich 
próby chóru, występy — sło­
wem wszystko co dotyczy śpię 
wania, jest czymś najważniej­
szym, one się w tej pracy w y- 
ż y w a j ą z pożytkiem spo­
łecznym.

Pewne kłopoty sprawiała i 
może jeszcze ciągle sprawia 
,’,światopoglądowa” pozycja 
chóru. Gdy „Lutnia” angażu­
je się w akcję państwową, je­
dni mówią o niej złośliwie, że 
się upolitycznia, gdy zaś 
znowu bierze udział w uro­
czystościach religijnych — in­
ni witają chórzystów w świet­
licy PSS takimi oto słowami: 
„Zaśpiewajcie lepiej Salve 
Regina”.

A przecież w tej kłopotliwej 
sytuacji duże uznanie należy 
się entuzjastom śpiewu, któ­
rzy całkiem społecznie i hono­
rowo „tracą” około 200 go­
dzin rocznie, czyli miesiąc pra 
cy na umilanie czasu współ­
obywatelom, upiększanie aka­
demii i tym podobnych uroczy 
stości. Inna rzecz, że czynią to 
również i dla własnej przyjem 
ności.

Dlatego też z szacunkiem od 
noszę się do wysiłków chóru 
„Lutnia” i jego kierownictwa-

Czesław MICHNIAK 

skrytykuję miesięcznik regionalny 
— kolegium nie zamieści już nigdy

szawskiego dra Geysztora. Ma­
teriały do tej trzytomowej pu­
blikacji przygotowuje już po­
nad 30 naukowców: history­
ków i archeologów. M. in. dr 
dr.: Kaczmarczyk, Dybowski, 
Rynkowska, Sieradzki, mgr 
Dąbrowski i inni. Niezależnie 
od tego wydanych zostanie 
szereg albumów i plansz oraz 
różnego rodzaju przewodniki 
i broszury popularne o Ka­
liszu i Ziemi Kaliskiej. Zwią­
zek Filatelistów przychylnie 
zaopiniował propozycję Ko­
mitetu Obchodu 1800-lecia, by 
wydano okolicznościowy zna­
czek pocztowy z elementami 
herbu Kalisza.

Program uroczystości jubi­
leuszowych jest niemniej dłu­
gi niż program przygotowań 
miasta w okresie poprzedza­

jubileusz. Przewidujejącym
się /m. in. sesje naukowe ar­
cheologów i historyków z u- 
działem naukowców zagranicz 
nych, sesję naukową poświę­
coną twórczości Adama Asny­
ka ( temu poecie kaliskiemu, 
absolwenci średnich szkół ka­
liskich chcą poświecić świato­
wy zjazd i postawić pomnik). 
Myśli się też o utworzeniu 
muzeum skansenowskiego.

Nie bez znaczenia są rów­
nież inwestycje kulturalne, bu­
dowa kina panoramicznego na 
400 miejsc przy placu 1 Maja, 
adaptacja budynku pokosza- 
rowego kosztem ok. 800 tys.

Na widokówce (1)
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Kromołów. Zapomniane mia 
steczko u stop wzgórz 

Jury Krakowsko-Wieluńskiej, 
10 km od Zawiercia. Niegdyś 
— miasto o dużym znaczeniu 
(w 1788 roku liczyło 290 do­
mów, gdy Będzin — 279, Ol­
kusz — 133!), ośrodek życia 
politycznego, gdzie Woysze, 
Jonaty, Ruduńscy, Trzcińscy, 
Karlińscy, Brzescy i inni •— 
miejscowa szlachta z dziada 
pradziada (choć na. półłanku 
osiadła i karabele na sznurku 
nosząca) — zjeżdżali na nara 
dy, awantury i przedsejmiko- 
we zjazdy.

Pewnego rodzaju osobliwoś 
cią tego miasta, jeśli zawie­
rzyć Marianowu Kantor-Mińs­
kiemu, był fakt, iż w czasie 
deszczów-, a zwłaszcza po ulew 
nej burzy — ulicami przewa­
lały się ogromne masy wody.

Mimo, że „po każdym ta­
kim „szalonym tańcu’( wód, 
ojcowie miasta, gdy wody już 
opadają, pielgrzymują gro­
madnie nad łąki nadwarteń- 
skie i zbierają swój dobytek 
(...) to jednak mieszkaniec 
Kromołowa „pogwizduje” na 
owe nieszczęścia, a szczyci się 
tym, że w sercu jego miasta 
wytryska dwoma źródłami wi 
cekrólowa rzek polskich — 
Warta”.*)

Kromołów. Upalnego połud­
nia, tuż koło mostku nad ko­
rytem wyschniętego strumyka, 
rozglądam się w’około.

— Przepraszam zacze-
piam dziewczynkę bawiącą się 

x) M. Kantor-Mirski „Z dzie­
jów Zagłębia Dąbrowskiego i 
okolicy”, Sosnowiec, 1931 r.

plany
zł dla celów kulturalno-oświa 
towych, budowa tak potrzeb­
nej w usportowionym Kaliszu 
hali sportowej przy ul. Łódz­
kiej, basenu pływackiego, wre­
szcie stadionu.

Pomówmy teraz jeszcze tro­
chę o planach, które moim 
zdaniem posiadają bardzo mi­
nimalne szanse wykonania w,, 
najbliższych dwóch latach. 
Do rzędu tych spraw należy 
telewizyjna stacja przekaźni­
kowa. Pierwsze wnioski w tej 
sprawie wysłano już do władz 
centralnych. Czy są jakieś 
szanse na zrealizowanie tego 
projektu? Niewątpliwie tak. 
W najbliższym okresie pobieg­
nie kabel telewizyjny z Po­
znania do Łodzi. Linia ta bę­
dzie biegła w pobliżu Kalisza.

Ale wśród kaliskiego społe­
czeństwa jest wielu przeciw­
ników tej inwestycji. Słusznie 
— stację telewizyjną niech 
wybuduje sobie Opatówek, a 
my skorzystamy z ich doświad 
czeń w tej dziedzinie!

Równie wątpliwą sprawą 
wydają się projekty założenia 
w Kaliszu wyższej - uczelni. 
Chociaż mój pesymizm, wy­
pływający ze znajomości ka­
liskich organizatorów, może 
okazać się błęMn^. No cóż, 
wówczas będziemy dieszyli się 
razem.

Na zakończenie 1 
cze wspomnieć o 

arto jesz- 
zamierzó-

niach w zakresie uporządko­
wania miasta. Brak jest fun­
duszów na całkowitą wymianę 
nawierzchni ulic i chodników 
ołaz na remont budynków. 
Niemniej jednak do roku 1960 
miasto otrzyma pełne jarze­
niowe oświetlenie ulic, śród­
mieście — nowe elewacje bu­
dynków kosztem 11 min. zł. 
Myśli się też o uporządkowa­
niu skarp rzecznych, brzegów 
oraz jezdni głównych arterii. 
Bo i to świadczyć będzie o 
kulturze prastarego naszego 
miasta.

Waldemar WRÓBEL 

w ulicznym kurzu — Gdzie tu 
jest źródło Warty?

— A tu... — odpowiada ma 
ła.

Rzeczywiście — tu. 10 me­
trów od mostku.

A więc jestem u źródeł rze 
ki przepływającej przez Poz- 
nań. Tylko — gdzie to dru- 
gie źródło?

— Tam koło szkoły — powie 
dziano mi.

Koło szkoły jest potężne ba­
joro czyli mały stawek. Spod 
nasypu, którym biegnie szosa, 
wypływa drugie źródło War­
ty. To jest pokaźniejsze, ob­
murowane i... oblężone przez 
dzieci. Rysio Borowik, kro- 
mołowianin z urodzenia, udzie 
la mi wyjaśnień. Po jednej 
stronie owego źródlanego ba­
jora — jakieś ruiny. Rysio 
twierdzi, że tu mieszkała mat­
ka króla, a on (tj. król, a nie 
Rysio) do niej przyjeżdżał w 
odwiedziny.

— Jakiego króla?
Rysio patrzy na mnie z po­

litowaniem.
— Polskiego przecież.^
Nic nie mogłem odpowie­

dzieć na takie dictum i... spy­
tałem o szkołę, piękny, duży 
gmach położony po drugiej 
stronie źródła.

— Jak byłem mały —stwier 
dza poważnie Ryszard Boro­
wik, uczeń kl. IV — to tym 
murarzom nosiłem mleko...

Hm... A swoją drogą — ja­
koś ciekawie: kiedyś przy źród 
le był zameczek; dziś jest szko 
ła — jak na Kromołów — pa­
łac.

wie-Siedziałem w cieniu 
kowych drzew, napojony źród 
laną warciańską wodą i słu­
chałem mego „dorosłego” roz 
mówcy.

Mówił o browarze, który h 
kiedyś istniał i „był sławny w 
całej Polsce”, mówił o tym, że 
„pewno będzie tu jeszcze bro­
war, tylko że ludzie się tani 
wprowadzili i — pan wie jak 
to jest — nie chcą się wypro- 
wadzić”. * v • .

Dobrze się siedzi w cieniu 
drzew, ale czas w drogę. Che? 
przecież dotrzeć dziś do Czę­
stochowy, a za tydzień do 
Poznania.

Siadam więc na mój zdeze­
lowany rower i... przesyła® 
Poznaniowi pozdrowienia 
Wicekrólowej in statu nascen 
di. Henryk RUDZKI

na zdjęciu: pod Osjakowem 
Warta w niczym już nie PrĄ 
pominą swych kromołowskw 
źródeł... Ale i od swej poznoś 

skiej postaci jest inna-

z wyższym wykształcenie®
Włosi, jak chyba żadne 1I,ne 

państwo na świecie, dbają 0 
pływ turystów i ich właściwą 06 
sługę. Liczne we Włoszech $re 
nie szkoły hotelarsko-turystyczne 
Są wzorem, z którego korzysiaJi 

podobne ośrodki szkoleniowe 
wielu krajach. Ostatnio na unWef 

sytecie w Rzymie powstał 
specjalistyczny dla „speców 0 
turystyki”. ' UNESCO Włączył 
istniejących 50 tys. międzynar0 

dowych stypendiów nauko*- 
również stypendia kursu 
listycznego na rzymskim uni*er

sytecie. (Sz)



Pracownicy poszukiwani
Ogrodników specjalistów hodowli róż i goździ­
ków przyjmie Zakład Ogrodniczy P. G. R. w 
Owińskach koło Poznania. Mieszkanie zapew-
nione. K4217
p,ucii*tf*^a zadudni zaraz Foznanslm 1'abrytm 
Maszyn Żniwnych, Poznan-Starołęka, ul. 
pstrowskiego 1. Zgłoszenia przyjmuje dział 
kadr K4567
Tjurarza * starszego oborowego z pomocą za- 
trudnimy natychmiast. PGR Mieścisko pow. 
^Vągrowiec* Mieszkanie dwa pokoje z kuchnią 
wolne — warunki dobre.________ K4590
Stolarzy, malarzy, blacharzy i dekarzy przyjmie 
dc, pracy Budowlana Spółdzielnia Pracy im. 22 
bipca w Poznaniu, ul. Chwiałkowskiego 80'62.

 K4599

TURYŚCI 
i gospodynie domowe
SPECJĄŁ“ w Poznaniu

ul. Głogowska 84 ieL 638-53

Zakład Robót Hydrogeologicznych
ZAOPATRZY WAS W BOGATY ASORTYMENT KONCENTRATÓW

OBIADOWYCH i WITAMINOWYCH HAN GOTOWYCH I DŻEMÓW.

M. H. D. - Południe.
K4645

zatrudnimy zaraz. Zgłoszenia: Zakład Ba 
dawczy, Poznań, ul. Drzymały 24. K4655

ZIELONOGÓRSKI ZARZĄD APTEK
W ZIELONEJ

Plac Wyspiańskiego,
GÓRZE
Biurowiec nr 3

PRZYJMUJE ZLECENIA
na 1959

kierownika działu ogólnego, kierownika kal­
kulacji płacy i pracy orąz finansowego zatruci- 
r,i zaraz przedsiębiorstwo państwowe. Wyma­
gane wyższe wykształcenie ekonomiczne oraz 
długoletnia praktyka w przedsiębiorstwach pro­
dukcyjnych. Oferty prosimy składać do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K4582.

ogła sz

PRZETARG

PKP Oddział Przewozów w Poznaniu przyjmu­
je do pracy mężczyzn w wieku od lat 21 do 35, 
na stanowiska dyżurnych ruchu z wykształce­
niem średnim oraz manewrowych, kondukio- 
roW i nastawniczych z wykształceniem podsta­
wowym. Wszelkich informacji dotyczących wa­
runków przyjęcia kandydatów oraz ich wy­
nagrodzenia udzielają zawiadowcy stacji oraz 
Oddział Przewozów w Poznaniu, ul. Chudoby
10, pokój 105. K4581
Portierów również na pół etatu oraz piwnicze- 
go z praktyką do działu produkcji soków i 
moszczów przyjmie zaraz Wielkopolska Wy­
twórnia Produktów Zielarskich, Poznań, ul.
Towarowa 51. K4600
Kierownika-czkę sklepu branży bieliźnianej i 
odzieżowej zatrudni z dniem 15 VIII 1958 r. 
Spółdzielnia Inwalidów „Jedność”, ul. Samuela 
Engla 9. Reflektujemy tylko na siłę fachową. 
Wynagrodzenie wg zasad stosowanych w Spół-
dzielczości Pracy. K4S04
Inżyniera — technika, mleczarza, na stanowisko 
kierownika technicznego, zatrudni zaraz Okrę­
gowa Spółdzielnia Mleczarska w Mrągowie woj. 
olsztyńskie, ul. Zwycięska 2. Wynagrodzenie wg 
tabeli płac w mleczarstwie. Mieszkanie po okre­
sie próbnym zapewnione. Reflektuje się tylko
na siłę kwalifikowaną z praktyką. K460 7

POZNAŃSKIE OKU. PRZEDSIĘBIORSTWO 
GOSPODARKI ZWIERZĘTAMI RZEŹNYMI 

W POZNANIU, ulica Garbaty 106/108
OGŁASZA KONKURS

na stanowisko
KIEROWNIKA

Tuczami Przemysłowej Trzody Chlewnej 
(Koziegłowy pod Poznaniem).

Kandydat winien posiadać:
1. Wykształcenie wyższe rolnicze lub ekono­

miczne i 4 lata praktyki w danej specjal­
ności. lub

2. Wykształcenie średnie rolnicze lub ekono- 
:<>« miernie H 6 -łat praktyki rw danej' specjal­

ności.
Uposażenie przewidziane umową zbiorową do 

2.500,— zł.
Wnioski z życiorysem należy składać pod wy­

żej wymienionym adresem. K4548

Praca Kupno
Szewc specjalista na re­
peracje poszukuje pracy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
28333p.

Używaną szafę do akt 
kupię. Oferty z podaniem 
ceny Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22905g.

1'ctrzebna gosposia za­
raz. Poznań, ul. Dzierżyń 
skiego 314 m. 1, od godz.

18- 22929g
na^Ktat kowalsko - ślu­
sarski przyjmie ucznia.
Poznań, ul. Jeżycka 31.

22979g

Kupię spiesznie mały ba­
rak mieszkalny do 10 tys. 
zł. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 ala 
22915g.
Kupię wałek rozrządczy

Krojczyni samodzielna i 
Krawcowa mogą się zgło- 
s‘c._ Oferty Biuro Ogło- 
^en, Świerczewskiego 3 
OiA 22992g.
Młoda mgr chemii poszu­
mie pracy zaraz. Oferty 
biuro Ogłoszeń. Swier- 
czewskiego 3 dla 23001g.

do samochodu 
Greif, Poznań, ul.
3 4 m. 3, od godz.

Stoever 
Sieroca 
15.

22937g

Sprzedaż
Wózki dziecięce głębokie 
1 sportowe, nowoczesne 
modele poleca: Szczepań­
ska, Poznań ul Czerwo­
nej Armii 70 (w oodwó-
rzv ’8967g

Nauka
* neow towarzyskich wy- 
i>„a: Ądela Szczurkówna, 
ęi.znan’ Al. Marcinkow- 
flleR0 2a. Pa r t e r. 22668g

Norki standardy sprze­
dam. Poznań. Wawrzyńca
33 m. 5 I9529g
Przyczepę

NA WYKONANIE REMONTU KAPITALNEGO
w Aptece nr 30 w Doniegniewie, powiat Strzelce Krajeńskie.

Większość prac remontowych stanowią roboty tynkarskie zewnętrz­
ne, stolarskie, malarskie oraz zduńskie, elektryczne i urządzenia pio- 
runochronne.

Z dokumentacją projektowo-kosztorysową można dokładnie za­
poznać się w Dziale Inwestycyjno-Remontowym, adres jak wyżej, 
pokój nr 11.

Oferty prosimy składać w terminie do 19 sierpnia 1958 r., w którym 
to dniu nastąpi otwarcie ofert.

K4628

CUKROWNLA SZAMOTUŁY P. P, 
W SZAMOTUŁACH 

ulica Wojska Polskiego 4

Wapno palone
I gat. w 
bardzo

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż:

SAMOCHODU OSOBOWEGO
marki 1101

cena wywoławcza zł 30.090,—.
Przetarg ustny odbędzie ię 16 sierpnia 1958 r„ 

o godz. 9 rano w lokalu przedsiębiorstwa.
Gdyby I przetarg w pow. terminie nie odbył 

się II przetarg odbędzie się 30 sierpnia 1958 r.
III przetarg odbędzie się września
zgodnie z zarządzeniem (Monitor P. N.

Samochód obejrzeć można codziennie 
godz. 7 a 15 w miejscu przetargu.

1958 r 
56).
między

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywołania 
należy złożyć najpóźniej na 1 dzień przed ter­
minem przetargu w NBP 0/Szamotułv, konto 
nr 1223-6-156.

K4633

GMINNA SPOŁDZ. „SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 
W DOBRZYCY, pow. Pleszew

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie:

1. prac murarskich,
2. urządzeń chłodniczych,
3. prac ślusarsko-mechanicznych.

przy urządzeniu chłodni w Dobrzycy. * ~
Wszelkich wyjaśnień odnośnie technicznej stro­

ny wykonania prac udzieli inwestor. W prze­
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze, prywatne oraz osoby pry­
watne. Oferty należy składać w terminie 5 dni 
od daty ogłoszenia. GS w Dobrzycy zastrzega so-
bie prawo wyboru oferenta. K4639

5 proc., 
gonowo 
Błotnicy

bryłach, białe, 
wydajne, za- 
k umienia do 

dostarcza wa- 
Wapiennik w

Strzeleckiej
pow. Strzelce Opolskie.

Informacje listowne 
lub telef. nr 21 czynny 
całą dobę. Cena 450.— 
zł za 1009 kg. Zamówie­
nia przyjmuje się na 

miejscu i listownie
281O4p

Motor
na ropę S-80, 3 KM, 
2 podwozia do po- 
lowczyka oraz ma- 
neż

sprzeda
Państw. Zakład Wy­
chowawczy w Anto- 
niewie p. Wągrowiec.

K4562

Samochód Ford-Tawnus 
po remoncie sprzedam lub 
zamienię na motocykl 175 
—350 cm. Banaszkiewicz, 
Gniezno, Warszawska 4C. 
te'. 18-35. 22«83g
Większą ilość plastyku za­
granicznego na plótire 
sprzedam. Banaszkiewicz, 
Gniezno, Warszawska 4C, 
tel. 18-35._  2283 Ig
Sprzedam motocykl ,,Zun 
dapp” 200. Niziołek. Sio- 
niwy, pow. Oborniki 
Wlkp. _ 22«91g
Met o cykl DKW NZ 350 w 
b. dobrym stanie sprze­
dam. Poznań, Nowowiej­
skiego 25 m. 11. 22900g
Sprzedam samochód oso­
bowy marki Opel-Olym- 
pia, górnozaworowy. Po- 
znań-Żegrze, ul. Ostrow­
ska 204 m. 1. 22904g

s na nowe kursy bi- 
r?na-na mas2ynach. biu- 
,, ’0sci i stenografii or-

P°d nadzorem 
muilZeJzkolnycb Przyj- 
r -e „Stowarzyszenie Ste- 
p '_raf°w i Maszynistek 
sicie" Poznań, ul. Chełm.«ń 
n 'T 7’ teL 653-11. Za- 
staT?COW! słuchacze korzy 

a-4 z zniżek kolejowycli.
■-----  22314g

Wytwórnia

10-tonową w 
stanie sprzeda 

Prefabry ka-

Sprzedam westfalkę bia­
łą jugosłowiańską nową. 
Poznań, ul. Sielska 47 m.
8. 22906g

tów. Chodzież, ul. Matej­
ki 22823g
Spizedam samochód ,,Po- 
biedę” lub zamienię na 
don.ek. Poznań, Chwali-
szewo 10 m. 6. 23141g

Aparat trykotarski mar­
ki Busch, newy, robiący 
samoczynnie wzory i ścią 
Kacze, okazyjnie sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 22909g.

Sprzedam jadalnię 7 części
odpowiednia lampa 6
krzeseł. Poznań, tel. 46-81, 
od godz. 7—10 rano.

23328g

Lodówkę domową „EleK- 
trolux” czynną sprzedam. 
Poznań, Umińskiego 20a 
m. 4. ~ 22912g

dzi n'a 6 sierPnia 1958 r. zmarła nagle i niespo- 
trokrn*e m°ia ukochana żona, nasza naj- 

■'śliwsza mamusia, droga siostra, bratowa 
1 ^wagierka, śp.

z Skrzypczaków

p Teresa Małecka 
dzTn^1^- odbQdzie się w sobotę, 9 bm., o go- 
nr,,?6,1® z kaplicv cmentarza Bożego Ciała, Przy Ul. Bluszczowej.

p . MĄ2, CÓRECZKA I RODZINA 
uznah, Dzierżyńskiego 151. 23897S

na budowy i remonty stu­
dzien wierconych wraz 
z instalacją pompy, ru­
rociągów i hydroforów 

oraz wszelkie badawcze
K4463

W POZNANIU, ul. GŁOGOWSKA 127

Przedsiębiorstwo Hydrogeologiczne Rolnictwa

OKRĘGOWY ZARZĄD KIN W POZNANIU 
ulica Chełmońskiego 21

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 

ogiesza przetarg ofert 
r.a wykonanie kapitalnego remontu w kinie „HEL” w Pleszewie 
o nakładzie 950.009 zł obejmujący następujące roboty:

1. budowlane,
2. rozbiórkowe,
3. centralnego ogrzewania,
4. wodno-kanalizacyjne,
5. instalacji elektrycznej,
6. i sztuki orskie.

Oferentami mogą byał>rzedsiębiorstwa uspołecznione, prywatne tub 
zespoły indywidualnych rzemieślników.

Szczegółowy zakres prac oraz termin składania ofert w Okręgowym 
Zarządzie Kin w Poznaniu podany zostanie po dokonaniu oględzin 
obiektu kinowego i zapoznaniu się z dokumentacją techniczną w dniu 
14 sierpnia br. o godz. 10 w kinie „HEL” w Pleszewie. Tam też zostaną 
wydane ślepe kosztorysy. Okręgowy Zarząd Kin zastrzega sobie pra­
wo wyboru oferenta. K4631

UNIEWAŻNIAMY 
2 czeki nielimitowane 
od nr ser. AA 0511089 
i 0511100—zagubionych. 
Gminna Spółdzielnia 
„Samopom. Chłopska” 
Dopiewo, pow. Poznań.

K4608

HURTOWNIA NR 1 „ARGED” 
POZNAŃ, ulica Gąsiorowskich C

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie kapitalnego remontu magazynu.

Oferty należy składać do dnia 16. VIII. 1958 r.
Dokumentacja kosztorysowa znajduje się w 

biurze hurtowni, pokój.-7;
W przetargu mogą ibrać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze oraz osoby pry­
watne.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 18. 
VIII. 1958 r.

Hurtownia zastrzega sobie prawo wyboru 
oferty. K4658

OGŁOSZENIA DROBNE |
Chłodnię elektryczną (roz 
bierana szafa) oraz kom­
plet na komorę sprzedam 
Pamiątkowa 8 (warsztat 
chrodniczy). 22911g
samochód ..Citroen” prze­
jechanych 23.000 km nowy 
spizedam. Poznań, Hibne-
ra 17 m. 8. 22926g
Maszynę trykotarską no­
wą podwójną, z licznikiem 
tanio sprzedam. Poznań, 
Hibnera 17 m. 8. 22927g
Sprzedam samochód 
bewy marki „Ha” 
star, idealny, nowe

Lokale

Sprzedam motocykl DKW 
250 NZ w bardzo dobrym 
stanie. Poznań, Głogów­
Ski 30 m. 12. 22954g
Spizedam dobrego konia, 
platformę ogumioną 750 X 
20 3-tonową. Adres wska-

czewskiego 3 dla 22955g.

oso-
F-8. :

mienie. Wągrowiec, tel.
292. 2293 Ig
Sprzedani każdą ilość 
mleczka pszczelego z włas 
nej pasieki. T. Frukowski. 
Września, Wiewiórowskie 
go 4, tel. 368 (dzwonić w 
godz. wieczornych). 22913g

Samochód Fiat 508 po le- 
moncie sprzedam lub za­
mienię na ,,Jawę”-Awo 
iub inny. Matuszak, Pnie­
wy. Dworcowa 2. 22935g
Lisy piesaki, piękne, 
wczesne wykoty 10 trójek 
(po 6.000 zł za trójkę) 
sprzedam. Zygmunt No­
wicki. Poznań, Swierczew
sklego tel. 513-28.

___ 22343g

Lisy niebieskie piesaki 
wczesne wykoty w cenie 
6 5eo do 7.500 zł za trójkę 
sprzedam. Adres wskaze 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22957g.
„Jawę” 250 ccm nową 
1958 r. sprzedam. Zychle- 
wicz, Poniec, Krobska 23,
po w. Gostyń. 22959g
Tchórze-elki ciemne, sprze' 
dam. Remszel, Kórnik, 
PI. Niepodległości 129.

22967g

Posiadam lokal: woda, 
światło,, urządzenie tele­
foniczne, nadający się na 
wszystkie branże — za­
mienię na mieszkanie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
?.2b‘J5g.
Guańsk-Wrzeszcz 2 poko- 
koje z kuchnią, przedpo­
kój, łazienka, etażowe, 
c. o., I piętro, samodziel­
ne, zamienię na równo­
rzędne w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 22896g.
Poszukuję mieszkania w 
Poznaniu za zwrotem ko­
sztów remontu lub do wy­
kończenia w nowym do­
mu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22897g.

Sprzedam wózek-autko ta- 
r.io. Kr. Flisiak, Poznań, 
Pieskowa 3 m. 18. 22969g
Rower wyścigowy zagra­
niczny marki „Juwel” 5- 
przerzutkowy sprzedam. 
Poznań, Łazienna 1 m, 8.

2297Ig
Sprzedam Poznaniu
większą ilość cegły, pusta

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBOT DROGOWYCH
POZNAŃ, ulica Wilczak

ogłasza
na dzień 18 sieręnia 1958 r. godzina 8,00

II PRZETARG OGRANICZONY
na trzy samochody ciężarowe:

Chevrclet USA — cena wywoławcza 18.0M
Mack gaźnikowy — cena wywoławcza 2LM0
Mack gaźnikowy — cena wywoławcw 21.M0

zł

zł

oraz

|| PRZETARG NJEGGRANICZONY
na samochód osobowy marki Fiat HM — cena 

wywoławcza 16.200 zł.
Wadium w wysokości 10 próć. ceny wywoław- 

■ ■ ■ ■ ------------ do dniaczej należy złożyć w kasie PPRD 
16 sierpnia 1958 r.

Wymienione pojazdy można oglądać 
dzień roboczy w godzinach od 6—12 
PPRD, w Poznaniu, przy ul. Wilczak.

Kupię domek z wolnym
mieszkaniem
■Poznania do 80.000 zł.
ferty Biuro
Sw ierczewskiego 
22892g.

okolicy

Ogłoszeń,
3 dla

Wezmę w dzierżawę 
spodarstwo rolne o

go- 
po-

w^rzchni około 20 ha zie­
mi pszenno - buraczanej. 
Olerty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
22899g.
Sprzedam gospodarstwo 9 
ha, 20 km od Poznania, 
budynki masywne, ziemia 
dobra (prywatne). Pośred­
nicy wykluczeni. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22908g.

w 
na

każdy 
placu

K4618

Zguby
Zgubiono legitymację
studencką wydaną przez 
WSR na nazwisko Jan 
Komorowski, Poznań, Woj 
ska Polskiego 85 . 22921g
Zgubiono prawo jazdy III 
kat. nr 0065/55 wydane 
przez PPRN w Turku na 
nazwisko St. Kostrzewa, 
Turek. 22922g
Terrier biały z czarną 
łatą zaginął. Zwrot za 
wynagrodzeniem. Tomiek, 
Poznań, ul. Pułaskiego 9. 

23219g

Różne
Garbowanie, tamowanie, 
strzyżenie skór baranich. 
E. Makowiecki, Poznań - 
Soiacz, Grudzieniec 66.

23’.83g

Kupię dom wolny 2-rodzin 
ny i sad owocowy. Poznań 
lub okolica do 20 km. 
Zgłoszenia z opisem i ceną 
tylko prywatne od właści­
ciela. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 22916g.___
Ogrodnictwo z wolnym ca 
łym mieszkaniem kupię 
lub małe gospodarstwo z 
dobrą ziemią. Zgłoszenia 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22917g.

Dla celów spadkowych 
poszukuje się Jacka i Ma­
rii Kędzierskich, dzieciUbikacje na warsztat lub 

garaż (Wilda) odstąpię. 
Poznań, Pamiątkowo 8, 
Hajdrych. 22910g
Poszukuję niekrępującego 
pokoju nieumeblowanego 
za ewentualnym zwrotem 
kosztów remontu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22913g.
Odkupię mieszkanie wol­
ne od kwaterunku lub w 
nowych blokach. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 22918g.

Kupię dom wolny lub m- 
wy niewykończony w Po­
znaniu lub okolicy. Zgło­
szenia Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
229 i9g.

Stanisława Elżbiety z
domu Kuczyńskiej. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
28327p.________________ 
bo nabycia margaretki 
białe, pełne, sadzonki. 
Poznań - Antoninek, ul. 
Głowieniec nr 7 . 23904g
Wypożyczalnia 
ckich sukien 
wieczorowych,

elegan- 
ślubnych, 
weionó'<,

nakryć do chrztu — Po­
znań, Sikorskiego 36.

22950gAdres 
Ogłoszeń,

ków i cementu, 
wskaże Biuro < 
Sw i erczewskiego 
22975g.

Sprzedam parcelę w bar­
dzo dobrym punkcie mia­
sta łącznie z materiałem 
bud. magazynem itp. Pro­
jekt na budowę zatwier­
dzony. Pośrednicy wy­
kluczeni. Oferty " Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22923g.

Lokalu na warsztat me­
talowy lub część lokalu 
szukam, współpraca nie­
wykluczona. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22929g.

dla3 Matrymonialne
Klinkierową okładzinę do 
budowy maty trzcinowej, 
płyty pilśniowe sprzedam. 
Poznań, Łukaszewicza 3,

Dnia 7 sierpnia 1958 
zasnął w Bogu, nasz 
ukochany syn, śp.

Krzysztof 
Kozłowski 

przeżywszy 22 dni.
Pogrzeb odbędzie się 

w sobotę, 9 bm„ o go­
dzinie 13 z cmentarza 
na Junikowie.
O tym zawiadamiają 

RODZICE
Poznań, Gajowa 12/5.

23930g

teł. 623-42. 22947g

Sprzedam motory na prąd 
stały od 1—7 kW. Adres: 
Zb. Nowak, Gniezno, ul.

Panna, 33-letnia, przystoj­
ne, muzykalna, wykształ­
cona, posiadająca willę i 
gotówkę poślubi nauczy­
ciela lub inżyniera. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 28330p.
Kawaler, lat 31, przystoj­
ny, religijny, zamiłowany 
ogrodnik, pozna panią, 
posiadającą własny ogród 
lub małą nieruchomość. 
Oferty ze zdjęciem kiero­
wać: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22E81g.____________________
Rozwiedziona, lat 52, po- 
sirdaja.ca mieszkanie, po­
zna uczciwego pana. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
22903g._________________

Kupię pokój lub mieszka­
nie wyłączone z pod kwa­
terunku wzgl. za zwrotem 
kosztów. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 22958g.

22976g22 Lipca 43.
Sprzedam samochód oso­
bowy „Ford” w bardzo 
dobrym stanie, nowe ogu 
mienie. Poznań, Kanało-

^Uboń. Pułaskiego 2. 24036g 23900g

W głębokim smut' • pogrążeni 
SYNOWIE I CÓRKA Olsztyn, Poznań. Warszawa, 

Leszrtb. ul. Andrzejewskiego 2.

trzon'3 8 s'erPn’a l95*5 r- zasnęła w Bogu, opa- 
rriatga ®akramentami św„ nasza najdroższa

Franciszka Kasztelan
z domu Kluczyńska

0 odbędzie się w niedzielę, dnia 10 bm.,
unie 16,30 z domu Luboń, ul. Pułaskiego 2.

Owczarki szkockie „Col- 
lie” szczenięta po repro­
duktorach z rodowodami 
sprzedam. Anna Piotrow­
ska, Puszczykówko, ulica 
Marchlewskiego 8. 22952g

Okazyjnie sprzedam samo 
chód małolitrażowy po 
kapitalnym remoncie o- 
raz motocykl „Jawa” 250 
ccm. Stan idealny. Po­
znań, ul. Dąbrowskiego 15
m 16. 22977g Nieruchomości
Prasę śrubową (balans) 
nacisku 12 ton sprzedam. 
Aares wskaże Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 ci i a 22978g.

Kupna 100 gospodarstw 
rolnych, spiesznie poszu­
kuje Krawiec, Poznań, 
Cribarv 53. . 226!8e

Kupię dom nowoczesny 
iub willę z mieszkaniem 
wzgl. posiadam mieszka­
nie do zamiany blisko 
tramwaju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22928g.

W dniu 7 sierpnia 1958 r. zmarła w Olsztynie, 
opatrzona Sakramentami św., nasza najuko­
chańsza, najtroskliwsza i nigdy niezapomniana 
mateczka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 79. 
śp.

Zofia Wanda Zboralska 
z domu Chacharowska 

wdowa po śp. emeryt, nauczycielu.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 10 hm., o go­

dzinie 14 z kaplicy cmentarnej w Lesznie.
W głębokim żalu pogrążona RODZINA

Motocykl Victoria 250 ccm 
z przyczepką tanio sprze- 
d<:m Poznań, PI. Młodej

Kupię domek 1-rodzinny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22742g.

Sprzedam parcele budow­
lane w Mosinie blisko 
dworca przy lesie. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2293Łg.

Gwardii 9 m. 9. 22933g
Sprzedam 120 m siatki par 
karowej z drutu 3 mm no­
cy nowanego. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla

Orldain w 
mórg ziemi
częściowo 
wraz z

dzierżawę 7 
ogrodowej, 

zadrzewionej
zabudowaniam'

Ogród działkowy wezmę 
w dzierżawę. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 22936g.

Sprzedam rower wyścigo­
wy „Diamant” nowy. Po 
znań, ul. Jugosłowiańska 
2 m. 4. 22989g

Zgłaszać się pod adresem: 
.1. Komorniczak, Niepart, 
pou Gostyń 2279 łg
Sprzedani 2 pzreele w śród 
mieściu. frontowe przyle­
gające pod zabudowę. Ófer 
tv Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 22889g.

Sprzedam domek 1-roddn 
ny, pośrednicy wyklucze­
ni Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22938g.

Panna pracująca fizycz* 
nie, posiadająca mieszka-* 
nie, zapozna pana do .et 
66. emeryt kolejowy mile 
widziany. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22907g.

Druk ZaKtady Graficzne !m M Kasprzpwr 
w Poznaniu r.i



Gaście charkowscy 
z wizytą 
u harcerzy

W czasie zwiedzania Wiel­
kopolski dziennikarze char­
kowscy zawitali także do obo­
zu harcerskiego w Kaczorach 
(pow. Chodzież). Spotkanie 
odbyło się w serdecznej at­
mosferze. Nic też dziwnego, że 
przeciągnęło się niemal do 
wieczora. Goście szczególnie in 
teresowali się specyfiką i pro­
gramem życia obozowego. In­
formacji w imieniu kierow­
nictwa obozu udzielał komen­
dant — Czesław Żakowski, 
długoletni działacz harcerski

Żniwa ni® mogą osłabić
walki ze słonką

jeszcze z 
nego.

Obóz w

okresu przedwojen-

Kaczorach przezna-
czony jest przede wszystkim 
dla szkolenia instruktorów, 
grupuje on około 130 osób. 
Znajdują się w nim harcerki 
z całej Wielkopolski, grupa 
akademicka WSR i męskiej 
młodzieży licealnej. Wkrótce 
przybędzie jeszcze piąty obóz 
słuchaczy studiów nauczyciel­
skich z całej Polski.

Dla dziewcząt prowadzone 
jest szkolenie przede wszyst­
kim w zakresie higieny i 
czynności związanych z gospo­
darstwem domowym. Kąpiele 
w jeziorze i niezła pogoda 
umilają pobyt i chwile wy­
poczynku od zajęć.

Niedziela przeznaczona jest 
na wycieczki w okolicę w ce­
lu zapoznania się z życiem 
środowiska wiejskiego, zorga­
nizowania pomocy w zajęciach 
gospodarskich oraz wieczor­
nych zabaw.

Dla chłopców przewidziane 
jest szkolenie w zakresie łącz­
ności. 18 bm. odbędzie się 
spotkanie z milicją, w czasie 
którego uczestnicy obozu za­
poznają się z przyczynami i 
sposobem zapobiegania wy­
padkom drogowym, a także 
z formami pierwsze-j pomocy.

Na zdjęciu dziewczęta w 
czasie pogadanki z zakresu 
higieny. Prowadzi ją instruk­
torka mgr Kapczyńska. Przy­
słuchuje się zajęciom komen­
dant obozu Cz. Żakowski.

(emp) 
Fot. K. Przychodzki

Skargi jednej z sąsiadek na brak jagód w sklepacłi 
skłoniły mnie do zajęcia się dosyć aktualnym w sezo­
nie letnim tematem wykorzystywania bogactw leśnych. 
Udałam się zatem po odpowiednie informacje do naj- 
baidziej autorytatywnego źródła, jąkim jest powołana 
do tych celów specjalna placówka — Państwowa Cen­
trala Leśnych Produktów Niedrzewnych „LAS”.

Sezon zbierania jagód w za 
sadzie jest na ukończeniu. 
Urodzaj w tym roku w woj. 
poznańskim był nieco słabszy, 
niż w Jatach poprzednich. Po 
nad połowę zebranej masy 
przeznaczono na eksport. Z pię 
ciu baz eksportowych w Wiel 
kopolsce (Kępno, Kalisz, No­
wy Tomyśl, Trzcianka, Anto­
nin) wysłano ok. 130 ton ja­
gód. Na rynek wewnętrzny 
poszło blisko 100 ton borówek, 
których w przetwórstwie uży 
wa się przeważnie jako barw

nika do win, do produkcji so­
ków, dżemów i zapraw. Po­
ziomek zebrano w naszym 
województwie zaledwie kilka­
naście ton. Do najważniej­
szych rynków zagranicznych, 
na których już tradycyjnie lo-
kuje się polskie jagody, 
leży: Anglia, Szwecja, 
NRD i Szwajcaria.

na- 
NRF,

zagranicznych wystawców. W 
tej chwili wysłano próbne 
partie, 5 gatunków wędlin. 
Oczekuje się zamówień. Pla­
nowane jest uruchomienie wy 
twórni wędlin i konserw z dzi
czyzny. Przewidziany 
przede wszystkim do 
carii, ma wynieść ok. 
rocznie. Nie trzeba

eksport, 
Szwaj- 
400 ton 
przeko-

nywać, że rzecz jest niesłycha 
nie rentowna. Prowadzi się w 
dalszym ciągu wysyłkę dzi­
czyzny surowej.

Współpraca
Gniezno—Bytów

Jak już donosiliśmy, Gniez­
no nawiązało kontakt z leżą­
cym na Ziemiach Zachod­
nich — Bytowem celem pro­
wadzenia ścisłej współpracy 
i wymiany doświadczeń w róż 
nych dziedzinach życia. Na­
wiązano już m. in. również 
współpracę kulturalno-oświa­
tową.

Po występie Teatru Państwo 
wego z Gniezna w dniu 9 bm.

Od Noteci 
po Barycz

Grom uderzył 6 bm. w stodołę 
Leona Frąckowiaka we wsi Ja­
błonna pow. Wolsztyn. Stodoła 
spłonęła doszczętnie wraz ze zwie 
zionym do niej tegorocznym ży­
tem. Straty wynoszą ok. 50 tys. 
złotych.

Tego samego dnia na szosie mię­
dzy Wroniawami a Wijdzimiem w 
pow. wolsztyńskim zabił się na 
motocyklu uderzając o drzewo 
przydrożne Tadeusz Królikowski, 
lat 49, z Grodziska Wlkp. Przy­
czyna tego wypadku nie została

Duży dochód oprócz jagód 
przynosi zbieranie grzybów. 
W przygotowaniu jest partia 
20 ton świeżych kurków na 
eksport, a także 30 ton solo- 

' nych. Rynki na ogół te same: 
Szwecja, Szwajcaria, NRF. 
Wysyłać się będzie borowiki 
solone i suszone oraz 10 ton 
mączki grzybowej z wytwórni 
w Zbąszyniu. Obecnie istnie­
ją plany zwiększenia przetwór 
stwa owoców i grzybów w ce­
lu wysyłania za granicę goto-
wych produktów.

W końcu sierpnia 
uruchomiony zakład 
kowie. Rozbudowuje 
kłady w Krotoszynie

zostanie 
w Czarn 

się za- 
i Zbdszy

ustalona. (jw)
Przeszło 50 uczniów Spółdzielni 

Pracy Muzyków Pedagogów w 
Pile niedawno zdawało egzamin z 
gry na fortepianie, akordeonie i 
skrzypcach. Wyniki pierwszego 
roku nauki były zadowalające. 
Liczba uczniów (wiek ich od 5—50 
lat) wzrośnie z nowym rokiem 
szkolnym do 100. Nauki udzielają 
nauczyciele muzyki z Poznania.

Na terenie Piły 
zącym sezonie 
ziemniaczanych i 
200 ognisk stonki.

wykryto w hie­
na plantacjach 
na pomidorach

Bieżący rok przyniósł członkom 
Wielobranżowej Spółdzielni Pracy

w Bytowie 
Sebastiana 
gwiazda”, 
jesiennym

ze sztuką Mihaila 
pt. „Bezimienna 

nastąpi w okresie 
wymiana progra-

w Pile wiele urozmaiceń ra-

mów artystycznych pomiędzy 
domami kultury obydwóch 
miast. Przyczyni się ona do 
zacieśnienia więzów przyjaź­
ni i zawarcia bliższych kon- 
taktów kulturalnych. (V)

mach akcji socjalnej. W I pół­
roczu wyjeżdżali oni do teatrów 
i operetek, w sezonie letnim zaś 
urządzali wycieczki krajoznawcze. 
Ostatnio zorganizowany objazd 
Wybrzeża wygodnymi autokarami 
pilskiego PKS-u, przyniósł wiele 
zadowolenia uczestnikom. Obecnie 
planuje się wycieczkę do Krako­
wa, Zakopanego, Ojcowa i oko­
licy. (jh)

*

piosenką przez świat”; 20.10 — 
„Curley” — słuchowisko; 21.26 
wiad. sport.; 21.30 — muz. ta­
neczna; 22 — „Wesoły kra- 
mik”; 22.15 — gra Poznańska 
15-tka Radiowa; 22.35 — mu­
zyka taneczna; 23.10 — halo, 
Spitsbergen! 23.25 — melodie 
na dobranoc.

Sierpień

9
sobota

Imieniny

Romana, 
Juliana

Teatry
KALISZ — „Majster i czelad 

nik”; KONIN — „Czarodziej­
ska rzepka”.

Wiadomości: 5, 6, 7 ,8, 
15, 19, 21 i 23.

niedziela 
PROGRAM I

12.04,

$ 
I

4 
4
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Kina
10

10.30

Fala 1322
magazyn 

„Przeglądy
11 — muzyka dla

m
wojskowy; 

i poglądy"; 
wszystkich;

KALISZ — Stylowe: „Na pla­
ży" (włoski, 18 1.); Wolność: 
„Zapaśnik i błazen ’ (radź., 16 
1.); GNIEZNO — Polonia: „Do­
bry wojak Szwejk" (czeski,'16 
1.); Lech: „Szatan zazdrości" 
(NRF, 16 1.); OSTROW — Ro­
ma: „Tańczymy wśród gwiazd” 
(austr., 18 ].); Słońce: „Folies 
Bergeres” (franc., 18 1.): LESZ-

11.40 — zagadka naukowa; 11.55 
chwila muzyki; 11.57 — sygnał
czasu: 
12.10 - 
my";

12.04 — program dnia; 
- „Czego chętnie słucha- 
12.45 — z cyklu „Nieza-

4 
i 

*
4

pomniane stronice"; 13.15 — \ 
gra Kapela F. Dzierżanowskie \
go; 13.45 — „Zielony Maga­
zyn”; 14 — niedziela na wsi;

*

NO — Panorama: 
contessa" (amer., 18

„Bosonoga
15 — , 
kiego'

,Z życia Związku Radziec
15.30 niedzielne

Radio
sobota

PROGRAM I 
Fala 1322 m

15.10 — melodie filmowe; 16
z życia Związku Radzieckiego; 
16.30 — śpiewają soliści Studia 
Piosenkarskiego: 17 — dla dzie 
ci słuch. „Wieczór kolonijny"; 
17.30 — „Sobotnie popołudnie"; 
18.15 — felieton literacki; 18.25 
„Na wesołą nutę"; 19.05 — aud. 
aktualna; 19.15 — koncert re­
klamowy; 19.30 — „Z melodią i

popołudnie; 16 — koncert cho- 
pincfwski; 16.30 — „Kupiec za­
kochany" — słuch.; 17.30 — mu 
zyka taneczna; 18 — koncert 
estradowy; 19.06 — felieton ak­
tualny; 19.16 — gra ork. tan. 
PR pod dyr. K. Turewicza; 
19.45 — muzyka taneczna oraz 
wyniki najciekawszych imprez 
sportowych; 20 — rytm i pio­
senka; 20.30- — na fali humo­
ru i satyry; 21.36 — wiad. spor 
towe; 21.40 — z cyklu „Opera 
w przekroju" Smetana: 
„Sprzedana narzeczona”: 
22.25 — muzyka taneczna; 23.10 
muzyka taneczna.

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 19, 21 
i 23. .

*i

ł

i
i*

niu. Dotychczas „LAS” ma w 
swej dyspozycji 7 takich prze 
twórni oraz 300 punktów sku 
pu w Wielkopolsce.

W celu zwiększenia wydaj­
ności pracy zbieraczy grzy­
bów i jagód ufundowano w 
tym roku specjalne premie na 
sumę 25 tys. zł. Stałym zbie­
raczom wydano karty upoważ 
niające do wstępu na teren la 
su. Instruktorzy kontrolują, 
czy wyzyskiwanie runa leśne­
go przebiega w sposób plano­
wy, abv nie dopuścić do gos­
podarki rabunkowej. Zarobki

Oprócz eksploatacji bogactw 
leśnych Centrala „LAS” pro­
wadzi bardzo dochodowe plan 
tacje wikliny — ok. 460 ha w 
powiecie czarnkowskim, obor­
nickim, nowotomyskim, koś­
ciańskim i leszczyńskim. Na 
eksport przeznacza się 50 ton 
wikliny korowanej i 150 ton 
niekorowanej. Rynki zbytu: 
Szwajcaria i Niemcy. Nato­
miast ck. 2 tys. wikliny idzie 
na potrzeby krajowe, woj. po­
znańskie bowiem jest najpo­
ważniejszym producentem wi­
kliny w Polsce.

Poza tym „LAS” prowadzi 
fermy zwierząt futerkowych: 
nutrii, lisów, norek, -z któ­
rych większość idzie na eks­
port. Niemało dochodu przy­
noszą pasieki, nastawione wy­
łącznie na produkcję miodu i 
pszczelego mleczka. To ostat­
nie używane dla celów ekspe 
rymentalnych Wydziału Zdro­
wia, Fabryki Kosmetyków 
„Lechia”, w przyszłości może 
być bardzo intratnym źródłem 
dochodów, jeśli wziąć pod 
uwagę zainteresowanie ze

Chociaż żniwa są w pełni 
nie wolno zapominać o zwal­
czaniu stonki ziemniaczanej. 
Sźkody czynione przez tego 
szkodnika są coraz większe. 
Inwazja jego przybiera z każ­
dym rokiem na sile. W roku 
ub. w pow. czarnkowskim by­
ło o tym czasie 4.800 ognisk, 
podczas gdy obecnie jest ich 
blisko 8.000.

Drugae pokolenie owadlów 
wy chodzi już z ziemi i mimo 
żniw, nie można zaniechać po­
szukiwań i likwidacji szkod­
nika. W wypadku ujawnienia 
szkodnika obowiązuje stosowa 
nie opylania lub opryskiwa­
nia środkami chemicznymi — 
Azotoxem względnie Ditoxem 
— całej plantacji ziemniaków.

Środki chemiczne, pyliste 
jak i płynne, można otrzymać 
u każdego gromadzkiego przo­
downika ochrony roślin. Do­
tychczasowe zużycie tych śród 
ków jest bardzo słabe i wy­
nosi zaledwie 10 proc, che­
mikaliów zużytych w tym cza­
sie w r. zeszłym. Dowodzi to, 
że z chwilą zrzucenia ciężaru 
walki na użytkowników u- 
praw ziemniaczanych, akcja 
zwalczania stonki znacznie o- 
słabła. Być może nie wszyscy 
użytkownicy upraw ziemnia­
czanych zdają sobie należy­
cie sprawę, że na podstawie 
przepisów prawnych. — Roz­
porządzenia Ministrów Rolni­
ctwa i Zdrowia z kwietnia 
1957 r. oraz zarządzenia Pre­
zydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej — ciąży na nich 
obowiązek likwidacji ognisk 
stonki.

W wypadku niedopełnienia 
tego obowiązku przez planta­
torów likwidację przeprowa­
dza kolumna powiatowa o-

strony zagranicy. (emp

Znowu 3 pożary
W ciągu ostatnich trzech dni trzy 

pożary spowodowane przez dzieci, 
przyniosły rolnikom około 350 tys. 
złotych straty.

3 bm. we wsi Puszczykowo (pow. 
Kościan) dzieci podpaliły chlew, 
5 bm. w Żegocinie (pow. Pleszew) 
spłonęła szopa z żywym i mar­
twym inwentarzem, a w środę 
dzieci spowodowały pożar w Ksa­
werowie (pow. Konin), gdzie- spło 
nęły dom mieszkalny, stodoła ze 
zbożem i budynki inwentarzowe (3 
konie i 30 świń). Wysokość strat W 
Ksawerowie wynosi około 300 tys. 
złotych, (z)

chrony roślin na koszt użyt­
kownika. Ponadto przeciw 
nie stosującym się do zarzą­
dzeń władz powiatowych wzy­
wających do likwidacji stonki 
stosuje się kary grzywny w 
wysokości 1.500 zł. (S)

Do roku 1965 
będzie 
zelektryfikowany 
cały powiat jarociński

W powiecie jarocińskim 
ożywioną działalność prowa­
dzą komitety elektryfikacyjne. 
Że prace tych komitetów u- 
wieńczone są pozytywnymi re­
zultatami, świadczy najdobit­
niej fakt, że w bieżącym ro­
ku takie wsie jak: Cząszczew 
Osiek, Wilcza, Wilczyniec, Ce- 

[rekwica iWolica Pusta uzyska­
ły podłączenia i 241 zagród zo­
stało zelektryfikowanych.

Zelektryfikowanie tych wsi 
kosztowało mieszk. 1.420.000 
zł. Rolnicy z Wilczy pokryli 
koszt 450.000 zł.

Z uznaniem można tu mó­
wić o inicjatorach tej pracy 
takich jak: o Nowickim z O- 
sieka, Rzepeckim z Cząszcze- 
wa, Janie Kaczmarku i Wa­
wrzynie Pawlaku z Wolicy Pu­
stej i wielu innych, którzy nie 
szczędzili trudu, aby dopro­
wadzić dzieło do końca. Za­
ledwie w 30 proc, rolnicy ko­
rzystali z kredytów banko­
wych, pokrywając resztę z 
własnych zasobów-

Prezydium Powiatowej Ra­
dy Narodowej w Jarocinie przy 
chodzi z pomocą również i dla 
tych wsi, które prowadzą dal­
sze prace elektryfikacyjne i 
zakończą je w bieżącym roku. 
Ostatnio z funduszy na popie­
ranie czynów społecznych 
przyznano dla Łuszczanowa 
40.000 zł, Ludwinowa 40.000 
zł, Bieździadowa 30.000, Wo­
licy Pustej i Kruczyna po 
25.000 i Cerekwicy 15.000 zł. 
Zelektryfikowanie dalszych 5 
wsi w bieżącym roku w czy­
nie społecznym podniesie stan 
zelektryfikowanych gospodar­
stw o dalsze 400. W ramach 
planowej elektryfikacji za­
kończenie prac przewiduje się 
do 1965 r. i wtedy to elektry­
fikacją objęte będą wszystkie 
wsie. (alk)

niektórych rodzin, 
cych się zbieraniem 
chodzą do 50 tys. zł ; 
Grzybobranie jest 
opłacalnym zajęciem.

zajmują- 
jagód do 
za sezon, 
niemniej

Przed wioślarskimi 
mistrzostwami Europy na Malcie

Fabryki środków odżyw­
czych zamówiły- około 30 ton 
świeżych owoców róży oraz 
każdą ilość suszonych. Obszar 
plantacji róży wynosi 80 ha, 
przede wszystkim w powia­
tach: średzkim, nowotomys- 
kim, gnieźnieńskim i obornic­
kim. W dalszym ciągu rozsze­
rzane są plantacje czarnej po 
rzeczki, gdyż wieloletnie urno 
wy z przemysłem wytwór­
czym zapewniają korzystny 
zbyt owoców.

Zamierza się wprowadzić 
na szerszą skalę uprawę krze 
wów garbnikodajnych o naz­
wie sumak, podobnych z wy­
glądu do akacji, których liści 
używać można do garbowania 
najcenniejszych skór.

Dziś czołówka
L-a Polski
w Poznaniu

Dziś o godz. 16.30 odbędą się na 
Stadionie im. 22 Lipca w Poznaniu 
atrakcyjne zawody lekkoatletycz- 
ne, w których startować będzie 
jcała czołówka Polski wraz z re- 
iprezentantsmi na mistrzostwa Eu­
ropy do Sztokholmu. Również wy­
stąpią w sile ponad 40 osób — 
drużyna lekkoatletów NRD.

Ogółem rozegranych zostanie 27
[konkurencji kobiecych i męskich. 
Spodziewamy się uzyskania przez 
.zawodników, nowych świetnych 
[wyników, a może nawet...
dów światowych. (x)

rekor-

Duże nadzieje związane są 
— jak poinformował mnie dy-j 
rektor Bolesław Włodarczak 
— z planowanym eksportem 
wędlin z dziczyzny. Stoisko 
na MTP oraz degustacja zy­
skały im dobrą markę wśród

Werbunek
kibiców Lecha

Pomoc
dla archeologów

Muzeum Archeologiczne w 
Poznaniu zakończyło ostatnio 
badania wykopaliskowe w Ko 
towie, pow. Nowy Tomyśl, 
gdzie odkryto część cmenta­
rzyska kultury łużyckiej 
sprzed 3200 lat oraz fragment 
osady wczesnopolskiej z XI— 
XII w.

Inicjatorem tych prac był

Sekcja Piłkarska KKS Lech or­
ganizuje 24 bm. dla swych kibi­
ców, którzy wyrażą chęć wyjazdu 
do Szczecina na mecz o mistrzo­
stwo II ligi pomiędzy Lechem i 
Pogonią, pociąg popularny. Ko-
szły przejazdu 
biletem wstępu 
szą 66 złotych.

w obie strony z 
na stadion wyno- 
Zgłoszenia przyj-

muje sekretariat KKS Lech przy 
ul. Dworcowej do dnia 18 bm.

(Of)

konne
77 Rawiczu

W niedzielę o godz. 16 na sta-

kierownik 
Prezydium 
Narodowej
1U Jan

Oddziału Kultury 
Powiatowej Rady 

w Nowym Tomyś- 
Jankowski, dzięki

któremu Muzeum otrzymało 
wydatną pomoc finansową. Na 
leży sądzić, że w żwiązku ze 
zbliżającą się rocznicą tysiąc­
lecia państwa polskiego, przy 
kład ten znajdzie więcej na-
śladowców (hi).

dłonie żużlowym w Rawiczu odbę­
dą się wielkie zawody konne z 
udziałem ekipy wyjeżdżającej na 
Mistrzostwa Europy w Hanowe­
rze, w której wystąpią Stefan 
Stanisławiak z Racotu i Jan Ko­
walczyk z Poznania. Udział w za­
wodach weźmie także wielokrot­
ny m’strz K. Stawiński, aktualny 
mistrz Marian Kowalczyk i dwaj 
wicemistrzowie Drozd i Pacyński. 
W programie konkurs lekki i cięż­
ki oraz potęga skoku, (wt)

Sierpień obfituje w kilka atrak­
cyjnych imprez, którymi w 

dużym stopniu zainteresowana 
jest Wielkopolska. A więc mi­
strzostwa lekkoatletyczne Europy 
w Sztokholmie, kajakowe mistrzo­
stwa świata w Pradze, gdzie rów­
nież rozegrane zostaną mistrzo­
stwa Europy siatkarzy i siatkarek, 
wioślarskie mistrzostwa Europy w 
Poznaniu, mistrzostwa pływackie 
Polski, łucznicze, wyścigi kolar­
skie itd. We wszystkich tych im­
prezach uczestniczyć będą również 
reprezentanci Wielkopolski.

W Poznaniu będziemy jednak z 
największą uwagą śledzili przygo­
towania do regat o mistrzostwo 
Europy oraz ich przebieg w czasie 
od 20 do 31 bm. na Jeziorze Mal­
tańskim.

Dotąd swój udział w regatach 
w sekretariacie FISA zgłosiło It 
państw, mianowicie: Francja, 
Grecja, ZSRR, NRF, Włochy, 
Szwajcaria, Szwecja, Dania, An­
glia, Belgia, Austria i Holandia 
oraz z państw poza europejskich 
USA i Urugwaj. Polska — jako go­
spodarz jest 15 państwem biorą- 
cym udział w zawodach. Spodzie­
wane są zgłoszenia z NRD, CSK, 
Rumunii, Australii i in.

Program mistrzostw Wygląda 
następująco:

20 — godz. 18 losowani^ torów 
dla ekip kobiecych; 21 — godz. 17 
spotkanie kierowników i sędziów; 
22 — godz. 15 uroczystość otwar­
cia mistrzostw, godz. 15.50 przed- 
btegi konkurencji kobiAcych, lo­
sowanie międzybiegów; 2f. — godz. 
17 międzybiegi, losowania! finałów, 
24 — godz, 15 finały 26 — godz. 15 
zebranie rady administracyjnej 
FISA i doradczej komisji techc 
nicznej; godz. 17 losowanie torów.

27 bm. obradować będzie w Po­
znaniu kongres FISA, który w 
zv ią&ku z tragiczną śmiercią pre­
zesa Gastona Mullega dokona 
m. in. wyboru nowego prezesa 
Federacji Wioślarskiej.

Prezes Mulleg. którego główną 
zasługą jest powierzenie organiza­
cji regat w Poznaniu, podczas po­
bytu w naszym mieście, w rozmo­
wie z niżej podpisanym powie­
dział:

będą się bezwzględnie w Po­
znaniu. Ażeby dać jednak 
możliwość „miastu wioślarzy” 
— Bydgoszczy zorganizowania 
również zawodów międzynaro­
dowych (odbędą się one ty­
dzień po mistrzostwach w Po­
znaniu), postanowiłem ufun­
dować puchar mego imienia. 
Wiem, że z takiego obrotu 
sprawy — oświadczył zawsze 
uśmiechnięty prezes Mulleg 
zadowolona będzie Polska oraz 
oba miasta.”

W związku z tragicznym wypad­
kiem, jaki spotkał prezesa Mur 
lega, zawody o jego nagrodę wej­
dą niewątpliwie do stałego kalen­
darza sportowego Bydgoszczy. pu* 
char im. prezesa Mullega stanie 
się przypuszczalnie stałą nagrodą 
wędrowną dla uczczenia zasług 
wybitnego działacza w tej dyscy­
plinie i przyjaciela Polski.

Po obradach Kongresu odbędą 
się 28 bm. egzaminy na sędziów 
międzynarodowych, 29—31 przed-, 
międzybiegi i finały konkurencji 

męskich.
Tadeusz PACZKOWSKI

— Zadecydowaliśmy, że re­
gaty o mistrzostwo Europy od­

Co krok to znajomy
Prawie na każdym kroku w hali 

Grunwaldu, gdzie od trzech dni 
odbywa się turniej wojskowych 
klubów sportowych w koszyków­
ce, można spotkać byłych zawod­

ników wielopolskich klubów-
Wśród grona Wielkopolan, któ­

rzy zasilili zespoły koszy'431'^ 
wojskowych, znaleźli się: Z- FrąsX 
cząk z Ostrovii, który wystćP1^ 
obecnie we wrocławskim S!ąs*'L1' 
Spaleniak i Morta — również . 
szykarze ostrowscy, reprezentują 

, .. Tuleniacy obecnie barwy Polonu ae 
Góra oraz były czołowy siatl43 

■73^0$* naszego województwa — c , 
nik poznańskiego AZS K°za 
Występuje on również W d*uZJ

nie Polonii, (of)


